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Niepodległa - W ielka - S praw ied liw a!..
Trzy słowa, trzy pojęcia i trzy hasła —  idee... 

Może w nich się zmieścić program cały, pro­
gram Polski Współczesnej, program, k tóry 
m ógłby skupić w jednym  potężnym obozie 
wszystkie żywotne siły Narodu, dziś rozmieszczo­
ne na różnych, pozornie sprzecznych pozycjach.

I. Niepodległość!...........
Jest już rzeczywistością, wywalczona trudem 

pokoleń powstańczych, czynem Józefa Piłsudskie­
go, jest już N iepodległym Państwem Polskim, 
Państwem Niepodległego Narodu Polskiego.

Lecz nie wystarczy tutaj dzień dzisiejszy. 
Niepodległość ma trwać, ma w całej nienaruszal­
ności granic Ojczyzny wolnej utrzymać się po 
wszystkie czasy.

Tego trwania tarczą niezłomną —  jest prze- 
dewszystkim S iła  Z b ro jn a ,  jest A r m ia  P o lska  I

Rozwój jak  najpełniejszy Armii, jej wszyst­
kich elementów siły i uzbrojenia, jej techniczne 
go unowocześnienia i przystosowania do na j­
nowszych form walki -—  oto najważniejszy postu­
lat życia polskiego, które Naród Polski, jego 
obecne pokolenie, musi jak najintenzywniej rea­
lizować.

Pod tym  względem jesteśmy na dobrej 
drodze.

Dziedzic dzieła Józefa Piłsudskiego, spad 
kobierca Jego buławy hetmańskiej, G e n e ra ł  
Edward Śmigły-Rydz, siłę i prestiż A rm ii P o l­
skiej utrzymuje na w łaściwym poziomie i z sza­
cunkiem dla własnej osoby, jako Wodza Naczel­
nego, wiąże i wzmacnia szacunek dla Polski.

Niedawne odwiedziny Generalnego Inspe­
ktora Polskich Sił Zbrojnych we Francji i n ie­
zwykle poważny a gorący hołd naszej sojusznicz­
ki dla Wodza Naczelnego —  były piękną m ani­
festacją Niepodległości Polski, umocnionej na 
arenie świata, a zagwarantowanej najrealniej siłą 
zbrojnego ramienia.

II. Wielkość.
Sama Niepodległość, choćby oparta o na j­

sprawniejszą Armię, nie wystarczy, jeśli nie oprze 
się o Wielkość Narodu i Wielkość Państwa.

Hasło Wielkości zaanektował m onopolis ty­
cznie dla siebie jeden obóz, sobie jedynie przy­
pisując prawo do reprezentowania tej idei.

Słusznie jednak w swoim czasie na legio­
nowym  zjeździe w Radomiu Generał Rydz Śmigły 
podkreślił, że ty tu ł do tej idei, jeśli kto w Pols­
ce posiada, to ten, co z orężem w ręku walczył
0 Niepodległość, więc Żołnierz-Legionista, więc 
legionowy obóz Józefa Piłsudskiego, co pierwszy 
czynnie zaczął wyrażać pęd do Wielkości Narodu
1 Państwa, nie godząc się ną żadne „autonom ie", 
na żadną koncepcję austro - czy ruso - filską, 
a dążąc śmiało do oparcia Niepodległości o W ie l­
kość Narodu i Państwa.

Bo innej Niepodległości być nie może. W y ­
starczy spojrzeć na mapę. Jak 2 X 2  =  4, tak 
pewne jest, że Polska w swym trudnym  położe­
niu geo-politycznym, jeśli ma istnieć, może być 
ty lko  potężną, może być ty lko  wielką, innej Pol­
ski nie będzie.

Tej Wielkości fundam entem  przedewszyst- 
k im  musi być Naród Polski przez rozwinięcie 
w sobie wszystkich sił żywotnych, wszystkich 
energii twórczych.

Źródłem tych sił musi być I D E A ,  której 
poczucie daje Narodowi właściwą krew życia.

Naród bez idei jest narodem umarłym, ska­
zanym na zagładę.

Jedyna Idea daje Narodowi rację i cały 
sens jego bytu.

Jaka jest Idea Polski, jakie Jej Posłannictwo 
na Ziemi, mówią o ty m  tysiącletnie nasze dzieje, 
m ówi o tym  położenie geo-polityczne i geo-kul- 
turalne Polski i ciążące stąd na nas zadania.

To nie żaden zaraz aż „mesjanizm", to nie 
żadna Chrystusowość romantyczna „wybranego 
narodu"; gdy się podnosi przodownictwo Pol­
ski w Europie środkowej, której konieczność 
w ypływa z dziejowych założeń w dążeniu Naro­
dów do skupienia się okoio pewnego ośrodka 
siły i ku ltury dla wspólnego ośrodka siły i ku l­
tury, dla wspólnego wyrażania swej własnej 
w dziejach Ludzkości.

Wielki odrodzeńczy prąd winien w tej 
dobie przepłynąć przez serca wszystkich Polaków, 
przede wszystkim serca Młodych i wydobyć 
z nich potężny strumień wiary w misję Narodu, 
w rację jego bytowania pod słońcem.

Płomieniem tej wiary musi być wszystko, 
co z ducha płynie i duchowi służy, w ięc:

R e lig ja ,  żywa, gorąca, pełna głębokich na­
tchnień, a nie szablonowa, formalistyczna,

Szkoła i Oświata, nie ty lko  w stronę ży­
cia, lecz przede wszystkim w stronę Ducha zwró­
cona, rozjaśniająca Człowiekowi jego sens bytu 
w Ojczyźnie i Ludzkości,

Literatura i Sztuka —  nie ta małoduszna 
cała zasklepiona w pseudo artyzmie formy, lecz 
rozpłomieniona Ideą, z boskich płynąca inspiracji, 
pełna wzlotów wysokich i twórczej woli prze­
twarzania naszego ciężkiego „dziś" w jaśniejsze 
„ ju tro".

A ziemskim oparciem dla tej w iary i z du ­
cha s ł płynących będzie pod kontrolą Państwa 
i N A k ODCJ pozostająca :

Twórczość Gospodarcza i Praca — jako 
podstawa zapewniająca nie ty lko  dobrobyt cało­
ści, lecz równie godziwą egzystencję każdej je ­
dnostce twórczej, pracującej, lub po pracy znoj­
nej zasługującej na spokojne wytchnienie-

Gdynia, Mościce, Śląsk, Rożnó.v czy Porąbka, 
nowe linje kolejowe, czy nowe szosy i rzeki
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spławne i wszystkie uruchomione nowe war­
sztaty pracy i gospodarki narodowej —  oto źró­
dła Wielkości, oto gwarancja, obok Armii, naj­
lepsza trwałej Niepodległości, bo o niepodległość 
gospodarczą opartej.

III. Sprawiedliwość!
Lecz i Niepodległość może okazać się k ru ­

chą -—  i W ielkość może nie mieć warunków ro ­
zwoju, jeśli idea Sprawiedliwości nie przenik­
nie wszystkich funkcji życia.

I nie wystarczy tutaj przyjąć jeden program 
społeczny, choćby najskrajniejszy, wziąć go sobie 
za sztandar i zaprzysiąc na wszystkie jego par­
tyjne formułki.

Bo rychło sprawiedliwość, głoszona ty lko 
przez jedną wyłączność, niesprawiedliwością stać 
się może —  i rychło pod nowym , choćby naj- 
czerwienszym sztandarem dawne powtórzą się 
krzywdy, wrócą „stare zbrodnie, w nowe tylko 
szaty odziane", jak przestrzegał poeta w „Nie- 
boskiej Komedji".

Więc g łę b ie j  s ięgn ąć  t rz e b a  —  w istotę 
życia, w  duszę  c z ło w ie k a ,  dokonać głębokiej 
przemiany i z głębi człowieczej wydobyć treść 
n o w ą ! . . .

A raczej odnowioną treść odwiecznej w ie l­
kiej Idei, IDEI WSZECHMIŁOŚC1 . . . .  Tylko na 
niej może się oprzeć prawdziwa Sprawiedliwość, 
na zniweczeniu w drapieżnej, egoistycznej bestii, 
na uznaniu w każdym człowieku brata swojego, 
na rzetelnej chęci dźwignięcia wszystkich na 
wspólny poziom lepszego, jaśniejszego życia.

Nie drogą pożarów, zbrodni, zabójstw, gra­
bieży, nie drogą krwiożerczej zemsty wejdzie 
Sprawiedliwość.

IGNOTUS

Myśli luźne.
Myśl o „Zakonie" i trudach) polskiej jego 

realizacji nie jest dla „konsumentów" w Polsce 
ponętna. Ale my „producenci", wiecznie męczeni 
w trudzie, budujący dalszy stopień rozwoju, po­
znajmy się, wesprzyjmy i nakażmy należyty kie­
runek na czele idącego pokolenia. Tylko produ­
cenci i członkowie polskiego Zakonu mają pełne 
prawa obywatelstwa. Tu jest dopiero właściwa 
linja podziału, której dokonuje każdy sam dla 
siebie.

*
Jeszcze jest kilka lat pokoju. Czy czy­

nimy wszystko dla przygotowania zwycięstwa ? . .
*

Młodość jest wesoła. Uczmy się starsi 
od niej radości życia i pielęgnujmy z nią przy­
jaźń i pomoc materjalną dla młodych). Będzie
jaśniej w odrodzonej Polsce.

*
Idzie postęp i poprawa w naszym kraju. 

Ch)oć płaczki płaczą na wszystko i kraczą na 
słońce nawet — pamiętajmy, że świeci dopiero 
78 lat słońce wolności.

Bo „zbrodnia rodzi zbrodnię” , jak  przestrze­
ga w „Przedwiośniu” Żeromski, a na gruzach 
obalonego jednego tyraństwa nowe, stokroć gor­
sze, się lęgnie.

Tylko drogą przetworzenia człowieka!
Tylko drogą wprowadzenia z m roków c iem­

ności na światło życia —  BOGA MIŁOŚCi.
Sprawiedliwość —  oto fundament, na k tó­

rym umocni się dom POLSKI NIEPODLEGŁEJ, 
na którym wzniesie potężna budowa POLSKI 
WIELKIEJ.

Lecz wpierw jednostkowy a egoistyczny k a ­
pitalizm musi ustąpić przed nakazami uspołecz­
nienia.

Lecz wpierw Robotnik, robotn ik  fizyczny 
i umysłowy, z niewolnika, ciężko i za marne 
grosze pracującego w jarzmie kapitału, przedierż- 
gnie się w Człowieka Wolnego, współ - tw o ­
rzącego Wspólne Dobro, a w niem —  własne 
Szczęście.

Im głębiej dokona się ta przemiania głębo­
ka na drodze odrodzenia idei Wszechmiłości, 
tern skuteczniej uchronim y Polskę przed nawał­
nicą idących wstrząsień, przed zakusami obcych 
od wschodu czy zachodu niosących pseudo - w y­
zwolenie człowieka, a w rzeczywistości —  kajda­
ny nowej niewoli.

Na własnej ziemi — własnym sposobem  
własny dom wolności mamy budować! . . .

A może to właśnie POLSKA —  ma misję —  
tworzenia —  dla dobra Ludzkości —  własnej k o n ­
cepcji Szczęścia i Wolności. —

POLSKA: N IEPODLECLA, WIELKA 
I SPRAWIEDLIWA ! . . .

m

Za organizację narodu i jego dobrobyt 
odpowiada cała inteligencja, bez względu na po­
działy i kłótnie. Czyż nie wstyd nam za nasze 
złe drogi i sprowadzane australijskie i kalifornij­
skie owoce, i za nędzę ogółu ? ? ?

*.
20 lat oddziela nas od poranku naszej, 

górnej młodości. Za dwadzieścia lat mniejwięcej 
przywitamy się poraź ostatni ze słońcem w wie. 
czorze życia. Czy dziś wszyscy jesteśmy w „po­
łudniu" (pełni) największego wysiłku dla narodu?

*

50 strumyczków organizacyj szemrze — 
pracuje. Czy nie czas ujść do jednego morza 
wspólnej energji i jednolitego wysiłku gospodar­
czego i państwowego . . .  — 50-krotny Olimpie ?...

*
Kto dziś nie czyni wysiłków, aby pracą

zabezpieczyć sobie starość a rodzinie przyszłość, ten
nie rozumie nakazu dnia.

*

Zewsząd płoną nad zmęczonym światem 
Europejskim ogniki osłabłych) demokracyj i mira­
że drapieżnych) dyktatur. W Polsce nęcą umysły 
zagraniczne, lewe i prawe cudze świecidełka. 
A już czas najwyższy zaświecić polskie ognisko 
własnej narodowej koncepcji — programu i ro­
bić go, robić i ro b ić ...............
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Praca społeczna
Czy legioniści powinni się dokształcać?

Chciałbym kró tko  odpowiedzieć na powyż­
sze pytanie, mając świeżo zebrany do tego te ­
matu pozytywny materiał na terenie Związku.

Roku zeszłego otworzyliśmy 1 listopada kurs 
w zakresie 6 klas szkoły średniej typu dawnego 
matematyczno - przyrodniczego, k tóry trwał do 
15. września b. r. W ynik jego był bardzo po ­
m yślny i na 20 zdających 16 osób otrzymało 
świadectwo ukończenia 6 klas gimnazjalnych.

Nauka odbywała się codziennie wieczorem 
w Państwowej Szkole Przemysłowej od gogz. 
18—  20.30, a czasami począwszy już od 17 —  20.30. 
Uczęszczało stale średnio 20 osób, zaś począt­
kowa nawet 30. Trudności dla uczących się były  
bardzo wielkie, gdyż okazały się poważne braki 
podstawowe z m atem atyki i innych przedmio­
tów a to spowodu b. małego przygotowania do 
tak poważnej pracy. Wielu posiadało zaledwie 
7 klas szkoły powszechnej. Dzięki jednak w ytę­
żonej pracy, dobrze dobranego grona profesorów, 
powoli i systematycznie uzupełniano wszech­
stronne braki już nie m łodych studentów.

Prócz braków naukowych u uczących się 
były także rozmaite inne trudności związane bądź 
to z wycieńczającą pracą zawodową, bądź też 
spowodu kłopotów rodzinnych i materia lnych, 
a w końcu i przemęczenia nerwów. Jednak, mi 
mo to, przez cały czas kursu wybijała się u 
wszystkich wielka pilność a chęć do pracy nie- 
opuszczała nikogo. Na półroczu zrobiona kon fe ­
rencja z uczącymi profesorami, okazała, że w y n i­
ki pracy są widoczne i 10 Obywateli na 20 regu­
larnie chodzących, wybitn ie  nadrobiło swoje bra­
ki naukowe, zaś materiał przepisany na ten okres, 
był po większej części wyczerpany.

Nadszedł pamiętny dla wszystkich uczestni­
ków kursu dzień 21. IX., egzaminu pisemnego, 
przed specjalną państwową komisją egzaminacyj­
ną, zatwierdzoną przez Kuratorjum Krakowskie, 
a następnie dnie 28, 29, 30 IX i 1 X egzaminu 
ustnego. Ostateczny w yn ik  był bardzo chwalebny 
i na 20 zdających 16 uzyskało świadectwo egza­
minu państwowego ukończenia 6 klas gimnazjal­
nych, typu dawnego, matematyczno przyrodni­
czego.

Nie przeszło 4 ch obywateli przy powyższym 
egzaminie, którzy z powodów od siebie niezależ­
nych silnie się absentowali w ciągu trwania ku r ­
su, bądź też inni, którzy późno na kurs się 
zgłosili.

Jak w idzim y z całego przebiegu pracy na­
szej szczęśliwej szestnastki, to otrzymali oni świa­
dectwa, dobrze zasłużone wytrwałą pilnością, 
dające im możność uzyskania odpowiednego awan­
su, poza w ie lk iem  zadowoleniem własnem.

Ktoś obcy naszemu Związkowi, czytając 
powyższy artykuł, m ógłby mnie posądzić o stron­
niczość zapodanych faktów.

Aby i temu nieznanemu m alkontentowi 
odpowiedzieć z tego miejsca, to jako dowód 
prawdy osiągniętych poważnych w yn ików  u na­
szych Legionistów, podam to, że równocześnie 
z n im i zdawało dodat.cowo przed tą samą kom i­

sją byłych dwóch wychowanków tegoż gimnaz 
jum  i obydwaj nie zdali. Wyniki tych dwóch mło 
dzieńców nie dawały się wcale porównać z od 
powiedziami naszych weteranów, którzy uzyskał 
z wielu przedmiotów nawet stopnie dobre. W te 
szestnastce zrobiłem eksperyment koedukacji, do 
puszczając żonę jednego Legionisty do równo 
czesnego uczęszczania z mężem na powyższy kurs 
Otóż okazało się, że najlepsze w ynik i państwowe 
go egzaminu pisemnego do niej należały. Także 
w yn ik  ustnego egzaminu tej Kandydatki wypadł 
zupełnie dobrze.

Powyższe dane z całego Kursu jakoteż z in ­
nych Kursów dokształcających przeprowadzonych 
przez Związek Legionistów nasuwają refleksje, że 
nigdy nie jest za późno dokształcać się naszym 
członkom Związku m im o wieku dojrzałego i w ie­
lu innych trudności, gdy ty lko są dobre chęci. 
Należy jednak przełamać mocno czasami fałszy­
wy pogląd, że się jest za starym do nauki lub 
też, że się „nic nowego człowiek nie dow ie ” , nato­
miast należy zabezpieczyć się przed ewentualnie 
złymi wynikam i pracy, hartem ducha i w ytrw a­
łością w naszych dążeniach dokształcających.

Trudnem jest dokształcanie się w zakresie 
szkoły średniej i milszem i praktyczniejszem jest 
dokształcanie się zawodowe, które w pierwszym 
rzędzie Zarząd Oddziału Związku popiera.

Przecież w iemy, że kto już pracuje w ja ­
kimś kierunku zawodowym, w tej dziedzinie, 
tego tym  bardziej pow inny interesować nowe 
udoskonalenia techniczne, idące z postępem cza­
su i umożliwiające wykona-nie pewnych prac 
przy pom ocy nowoczesnych przyrządów i m a­
szyn.Sądzę, że kursa zawodowe w tym  sezonie 
z imowym będą o wiele silniej obsadzone przez 
naszych członków Związku, aniżeli dotychczas.

Pamiętajmy, że już dotychczas 10 proc. O by­
wateli Oddziału naszego dokształciło się i nie 
pozostańmy nadal w tyle w stosunku do innych 
organizacji, a naszym honorem niech będzie przo- 
powanie na tym odcinku pracy społecznej.

Inż. J .  Sabiński

Wszystkim szesnastu Obywatelom - absolwen­
tom Kursu z zakresu 6 klas szkoły średniej, któ­
rzy przez długi, trudny i rzadki wysiłek przy­
nieśli zaszczyt naszemu Związkowi a sobie ko­
rzyść osobistą i realny wynik intellektualny —

składam na tym miejscu serdeczne po­
winszowania i wyrazy wysokiego uznania

_______  ST. K O R C ZYŃ SK I

Drugi Kurs z zakresu szk. średn.

Po pozytyw nym  doświadczeniu zrobionym 
roku zeszłego, przystępujemy do otwarcia nowych 
kursów dokształcających w zakresie 4 klas średn. 
nowego typu (łacina ect.) lub też kursu w zakresie 
6 klas średnich, typu dawnego, m atematyczno- 
przyrodniczego. Zależnie od ilości zgłoszeń kan ­
dydatów, otworzymy jeden lub też drugi kurs w y­
żej wymieniony. Warunek przyjęcia: ukończenie naj­
mniej 7 klas szkoły powszechnej.
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Dokształcanie w zakresie szkoły
powszechnej.

Jak  roku zeszłego, tak i obecnie z całą ży­
czliwością op iekujem y się kolegami chcącymi 
dokształcić się w zakresie 7 klas szkoły powsze­
chnej. Biedniejszym u ła tw im y zaopatrzenie się 
w książki szkolne i złożenie przepisanej opłaty 
miesięcznej.

Również nieliczni jeszcze pozostali koledzy 
powinni skorzystać z ostatniej nadążającej się 
sposobności i zdobyć się na wysiłek uzyskania 
świadectwa z zakresu 4 klas szkoły powszechnej, 
po jednorocznym kursie wieczorowym.

Przygotowanie do matury

Bardzo wielu Obywateli posiadających 6 kl 
g imnazjalnych ma zamiar zdawać egzamin ma- 
turyczny. Wobec tego podaje się do wiadomości, 
że kurs taki zasadniczo może być otwarty  przy 
odpowiednej ilości kandydatów. Kurs trwać bę­
dzie 2 lata, koszt miesięczny przy 20 zgłoszonych 
uczestnikach będzie wynosił koło 25 zł. Termin 
rozpoczęcia powyższego kursu z końcem listo­
pada b. r.

Kursy zawodowe.

W ie lk im  powodzeniem cieszą się kursy za­
wodowe i są przez Zarząd Oddziału ze względu 
na ich doniosłość bardzo popierane. Przewidzia­
ne są kursy: elektrotechniczny, obsługi kotłów
parowych (dla metalowców), rysunków stolarskich 
i rysunków technicznych. W razie zgłoszenia się 
grupy złożonej conajmniej z 15 osób, może być 
otwarty na życzenie specjalny kurs zawodowo-do- 
kształcający.

Kurs organizacyjno-społeczny

Bardzo na czasie jest korzystanie z wyższe­
go kursu organizacyjno-społecznego, który, rów­
nież po dobrze zrobionym doświadczeńiu na 
przepełn ionym kursie (50 osób) przed 2 laty, po ­
stanowiliśmy w tym roku powtórzyć i rozszerzyć 
jego program. Kurs będzie trwał 6 tygodni, a 
rozpoczęcie przewiduje się w pierwszych dniach 
stycznia 1937 r. Jednak zgłoszenia przyjmuje się 
najdalej do końca listopada b. r.

Bezpłatny kurs przygotowawczy.

Dla dzieci Legionistów otrzymaliśmy 10 
miejsc bezpłatnych na jednoroczny kurs przy­
gotowawczy do średniej szkoły zawodowej. Nor­
malna opłata za powyższy kurs wynosi 100 zł. 
od ucznia, od której jest się zwolnionym. Wy 
magane ukończenie 7 klas szkoły powszechnej. 
Celem takiego kursu przygotowawczego jest od­
powiednie nastawienie ucznia do technicznej 
szkoły, ułatwienie mu trafnego wyboru przyszłe­
go kształcenia się zawodowego, a nadto dla tych, 
którzy obecnie nie zdali egzaminu wstępnego 
do średniej szkoły zawodowej uchronienie ich 
przed rozleniwieniem w razie przymusowego 
rocznego pauzowania.

Język niemiecki i francuski

Zapraszamy do wpisywania się na kursy 
języka niemieckiego i francuskiego dla początku 
jących, niższy i wyższy dla zaawansowanych.

Biblioteka.
Biblioteka naszego Oddziału pomieszczona 

w trzech wielkich szafach na I. piętrze w sali 
N° 34, stale się powiększa dzięki subwencjom 
Zarządu Oddziału i darom prywatnym. Ostatnio 
zakupiono 45 książek z działu niepodległościowe­
go, wydane nakładem księgarni wojskowej w W ar­
szawie. Obecny stan książek wynosi 1.255 dzieł.

Ponieważ przetrzymywanie książek przez 
niektórych Obywateli jest ze szkodą wypożycza­
jących, (112 osob), przeto wzywa się zalegających 
z oddaniem, aby książki w najszybszym czasie 
zwrócili. B iblioteka jest otwarta każdego wtorku 
i piątku od 18 —  20 godz. z wyją tk iem  dni 
świątecznych.

Zalegają z oddaniem książek ponad dwa 
ty g o d n ie :

Ob. Grzesiakowa Helena od 7. VI. b.r. 1 książ­
ka, ob. Jarema Mikołaj od 26. VI. 1 ks., ob. Ko- 
żuchowski Stanisław od 9. VIII. 2 ks., ob. Łojan 
Stanisław od 18 VIII 1 ks., ob. Pajączkowski Jan 
od 7. VI 1 ks., ob. Parkasiewicz Stan. od 15. V. 
1 ks., ob. Podgórski Michał od 3. VII. 1 ks., ob. 
Raczek Adam od 27. IX. 935 1, (zagub.), ob. Sza- 
lacha Tomasz od 23. VI. 1 książka, ob. Stróżyń- 
ski W ładysław od 30. VI. 2 ks., ob. Widła G u­
staw od 28. VIII. 1 ks., ob. Węgiel Jakób od
19. VI. 1 ks.

Czytelnia.

Czytelnia wraz z Świetlicą, dostępna jest 
każdego dnia od godz. 17 —  21, na III. p. w sa­
li N° 77. —  W drugiej połowie miesiąca d o tych ­
czas prenumerowane czasopisma, zostaną uzu­
pełnione ważniejszymi dziennikami różnych od­
cieni politycznych. Gorąco zachęca się członków 
do wykorzystania wyjątkowo bogato zaopatrzo­
nej czytelni zwłaszcza w obecnej porze jesiennej 
i nadchodzącej zimy.

Sekcja odczytowa
rozpoczęła swój sezon dnia 2 X. 1936 r. odczytem 
Red, Mieczysł. Babińskiego „Żółte niebezpieczeń­
stwo wczoraj i dziś".

Następne odczyty odbyły s ię : dnia 9. X. 
Inż. Jan Kiełpiński „Polska wyprawa odkrywcza 
w góry północnej A fry k i" .

Dnia 16 X. Literat Kazimierz Kalinowski 
„Szlakiem ducha naszych dziejów".

23 X. Literat Antoni Wiśniowski „Świat za 
lat pięćset".

30 X. Dr. Stanisław Leszczycki „Jak ludzie 
mieszkają na świecie".

6. XI. Dr. Władysław Dobrowolski, lektor G. J. 
„Oblicze ideowe inteligencji proletariackiej w 
Z. S. S. R.“

13. XI. Prof. Stanisław Bursa „Pieśń polska 
w artystycznym swym rozwoju.

Sekcja przygotowuje w dalszym ciągu sze­
reg b interesujących odczytów, na które wszyst­
kich Kolegów razem z rodzinami zaprasza. O d­
czyty w każdy piątek o g. 19.
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Klub Dyskusyjny.
Klub dyskusyjny zorganizow any p rzy  tu ­

te jszym  O ddziele  Zw. Leg. Pol. z początk iem  
bież. r. za cel sw ego działania pos taw ił  sobie:

1) rozpa tryw an ie  zagadnień in teresu jących  
nas bezpośredn io , a także  zagadnień 
na tu ry  ogólnej z dz iedzin :  g o s p o d a r ­
czej, społecznej i politycznej, — oraz 
w ażn iejszych  ak tów  ustaw odaw czych,

2) k rysta lizow anie  w spólnej legionowej 
platform y dla ewent. w ystąp ień  naze- 
w nątrz .

P rzew odn iczącym  Klubu je s t  ob. ppłk. 
W oj akowski W ładjm ław , sek re ta rzem  K lubu 
ob. K ossek  Stanisław .

Klub w okresie  do paździe rn ika  b. r. zo r ­
ganizow ał 7 zebrań  dyskusyjnych  a m ianow icie:

4. kw ie tn ia :  referow ał ob. Dr. Duch K a­

zimierz „U staw y pracow nicze sam orządow e 
w Sejmie". 13 maja: D yskusja  zbiorowa nad 
p ro jek tem  S ta tu tu  Zw. Leg. Pol. 14 czerwca: 
z tem atem  „Sytuacja w kraju  po p rzem ów ie ­
niu ob. G ener. R ydza  Śm igłego" — głównym  
refe ren tem  ob. poseł Pochm arsk i Bolesław.

Dnia 3 września, temat: „Kw estia  Ż ydow ska  
w Polsce" referow ał ob. red. Bajsarowicz. 
10 w rześn ia :  „Zadanie  O bozu  Leg ionow ego  — 
a chwila b ieżąca" , refe ren t ob. Dr. S try jeń sk i  
W ład y s ław  17 w rz e śn ia :  dalszy ciąg re fe ra tu
„K w estia  Ż ydow ska  w Polsce", 24 w rześn ia :  
„K w estia  chłopska, a zagadnienia  ro lne w Pol­
sce", referował ob. Dr. Curyło  Jan.

S tw ie rdz ić  z zadow oleniem  należy, że 
za in teresow anie  pracam i K lubu w zrasta.

K orespondencje , zgłoszenia, dezydera ty  
i t.d. k ierow ać pod ad resem : Klub D yskusy jny  
Oddz. Zw. Leg. Pol. —O leandry.

Sekcja  W ielkokrakow ska. Starania Zarządu Spół­
dzielni „Osiedle Leg ionow e” celem uzyskania 
terenów pod budową Osiedla przybierają realną 
formą. Dziąki życzliwemu stanowisku Prezydenta 
miasta, p. Dr. Kapiickiego, sprawa terenów wesz­
ła pod obrady Magistratu i na posiedzeniu Za­
rządu miasta, zostały przyznane tereny na Dę­
bnikach przy ul. Szwedzkiej.

Ceny parcel są bardzo przystępne i będą 
wynosiły  przy zabudowaniu zwartem od zł. 368, 
przy zabudowaniu dom am i wolnostojącymi od 
zł. 1.290. Plan tego Osiedla opracowany przez 
ob. Arch. Gawlika zamieszczony powyżej, daje 
nam obraz jak będzie wyglądać pierwsza w Pol­
sce, wspólna siedziba legionowa.

P r O j p k l  

.O ś ie d la  n ie p o d le g ło ś c i "  

o j  Krakowie na Dębnikach
/  ł  o  l o  ' ; ) o o

O P  i Ś :

O  2abudou>anip icuarle - iiożc parcel %  - /rodnio u/ielko/ć ?4Sm* - ko/;lić8 tl 

b  zobudocu domami bliiniaaqmi - ilo/c parc. 6 - >red. cuieu. b18ro’ - ko/tl9?7il 

C zobud. domami UDdlno/lojqcqmi - ilo/c parc.16- /red. tuieU.óbOm* - ka/tŁ i?9oil
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Kfo jeszcze nie należy do 
Sekcji Strzeleckiej.

Sekcja s trze lecka  w sezonie jesiennym  
i zim owym  będzie  p rze p ro w a d z a ła  s ta le  s t r z e ­
lanie o uzyskanie  odznaki s trze leck ie j  dla 
wszystk ich  członków Zw iązku Leg. Pol. Infoi- 
macje i w pisy  na członków Sekcji, p rzy jm uje  
S e k re ta r ja t  Sekcji w każdy p ią tek  od godziny 
18 — 20 w O leandrach , p a r te r  (westibul).

Sekcja s trze lecka  zawiadomi swoich człon­
ków  o term inie  zaw odów  o puhar im. Arch. 
T ad eu sza  T om bińsk iego , rozgryw anych m ię­
dzy sekcjami s t r z e le c k ie m i : Zw iązku Leg. Pol. 
K raków, Z. S. Składnicy  M undurowej i Miej­
skiej S t ra ż y  Pożarnej,  w k tórych  p rzez  dwa 
lata  z rzędu  zwyciężał zespół Z. S. Składnicy 
Mundurowej. T egoroczne  zawody zadecydują, 
czy nag ro d a  prze jdzie  na w łasność zespołu  
Z. S. Składnicy  M undurow ej, czy też będzi?  
rozg ryw ana  nadal.

Sekc ja  s trze lecka  dzięki subw encji  Zarzą­
du Zw iązku Leg. Pol. O ddzia ł w Krakowie, 
może przydzielać  swoim członkom  broń  i am u ­
nicję bezpłatn ie  lub za najniższą opłatą, co po ­
winno zachęcić tych członków Związku, k tó ­
rzy  do Sekcji s trzeleckiej jeszcze  nie należą 
aby ja k  najszybciej wpisali się do Sekcji, tem- 
więcej, że poza roczną w kładką  1 zł. nie po ­
b iera  się żadnych opłat, a taki wydatek nie ob ­
ciąży zbytnio najskrom niejszego  nawet budżetu.

Zawody międzypułkowe.

W  dniu 25 października b r  odbyły się 
zaw ody strze leck ie  między Kolami Pułkowymi. 
Pom im o bezp ła tnego  przydziału  amunicji, tarcz, 
broni i s trze ln icy  nie w szystk ie  Koła Pułkow e 
w zię ły  udział w zawodach. Na ogólną liczbę 
24 zaw odników  p rzypada  na poszczególne  ko­
ła :  1 p. p. L. P. 2 zawodników, 2 p. p. Li P. 7, 
3 p. p. L. P. 7, 4 p p. L. P. 3, 5 p. p. 1, 6 p. 
p. L. P. 3, 2 p. ułanów 1 zawodnik. Inne Koła 
nie zgłosiły ani nie brały  udziału  w zawodach. 
Chcąc aby ogół legionistów  za in teresow ał się 
sp o r te m  „Obrony N arodow ej" i aby sp ow odo­
wać wzięcie udziału w zawodach przez  w szyst­
kie Koła Pułkowe, S ekc ja  S trze lecka  zawody 
te  nie uznała za zawody m iędzypułkow e. Z a ­
w ody te pow tó rzone  b ę d ą  w term inie  p ó ź ­
niejszym. O term inie  poszczegó lne  Kom endy 
Kół Pułkowych będą  na 14 dni p rzed  zawoda­
mi powiadomione.

Poniew aż 2 p. p. L. P. i 3 p. p. L. P. w y ­
s taw iły  najw iększe  i rów ne zespoły, a w dniu 
29 X 36 p rzy p ad a ła  rocznica M ołotkowa, p o ­
stanow iono  uznać te zaw ody jako  zawody mię­
dzy  2 p. p. L. P . a 3 p. p. L. P. —- P ierw sze  
m iejsce zespołow o zdobył zespół 2 p. p. L. P, 
osiągając 435 punktów  na 600 możliwych. (Ku­
źmiński W ład . 150 punktów, S m enda  Roman 
143 punktów , Szybow ski S tan is ław  142 pun ­
k tów ) p rzed  zespo łem  3 p. p. L. P. 420 pun ­
k tów  na 600 możliwych (Adamik Jan 144 pun ­
któw, K ułak  Albin 140 punktów, Jaśn iew icz  
W a c ła w  136 punktów).

Zaw ody  pow yższe  odbyły  się na s trze ln i­
cy  P. W . przy  ul. Zwierzynieckiej 26. K om en­
da  P. W . p rzydzieliła  Związkowi Leg. Pol.

O ddzia ł w  K rakow ie  jedno  stanow isko  do 
s trze lan ia  ćw iczebnego na każdą niedzielę od 
godz. 10 — 12 tej.

Górą Legioniści strzelcy!
Dnia 15. IX 1936 odbyły  się zawody s trz e ­

leckie w broni małokalibrowej o puhar A rch i­
tek ta  Tom bińsk iego .

W  tym  roku  puhar ten zdobyła  Sekcja 
S trze lecka  Zw. Legionistów , Oddz. Kraków, 
zw yciężając  zespó ł S traży pożarnej i Składni­
cy M undurowej.

Nasi harcerze.
O ddzia ł Zw iązku Leg ion is tów  zam ierza 

zorganizow ać w O leandrach  „M ęską Drużynę 
LIarcerską". D rużyna składać się będzie  z za­
s tępów  zuchów i zastępu  harcerzy , synów 
b. legionistów.

Legioniści, k tórych synowie należą  już do 
harcerzy , zechcą zgłaszać się po informacje 
w Sekre ta r iac ie  O ddzia łu  w O leandrach  u ob. 
D ynow skiego Józefa  w poniedziałk i w czasie 
od godz. 17 — 19-tej.

Pierwszą wesołą „sobótką". Sekcja  T r a ­
dycji i a r ty s tyczna  u rządz iła  w dniu 3. IX. br. 
w ieczór kaba re tow y  pod kierunkiem  ob. Fuza- 
kow skiego p rzy  w spółudzia le  „C hóru  L eg io ­
nistów" oraz a rtystów  T e a t ru  miejs. im. J. S ło ­
wackiego. W ieczó r  pod w zględem  a rty s ty c z ­
nym odniósł zupełny sukces, na tom iast  zain­
te re sow an ie  w ieczorem  mimo ogłoszenia  było 
ba rdzo  słabe, bo ogółem  zebra ło  się zaledwie 
około 30 osób. Mimo tego p ierw szego , częśc io ­
w ego  niepow odzenia , sekcja  o rganizow ać b ę ­
dzie nadal podobne „sobótki"  kabare tow e, k tó ­
re przypuszczalnie  cieszyć się będą  w iększym  
udzia łem  widzów.

Komisja Weryfikacyjna. Do weryfikacji 
zgłosiło  się od czerw ca 1936 — 63 kolegów. 
Zw eryfikow ano 31 kolegów , nie zw eryfikow a­
no z pow odu  braku cenzusu lub w iarygodnych 
dok. 29 kolegów'. Pozos ta je  do zw eryfikow a­
nia 3 kolegów.

Rów nocześnie  Kom. W er.  zawiadamia, że 
począw szy  od 1. XII. 1936 będzie  przy jm ow ać 
nowe podania  o weryfikację  raz na miesiąc, 
a to w p ierw szy  poniedziałek  każdego m ie­
siąca a w razie św ię ta  w poniedziałek, w dzień 
następny  (wtorek).

Na pow yższy  dzień winni członkowie Kom. 
W e r .  p rzybyw ać  o godz. 17-tej do O leandrów  
bez specja lnego  zawiadomienia. Prezes Kom. 
W e r .  p rzy jm uje  s trony  w każdy pon iedz ia łek  
od godz. 18 do 19-tej.

Wzory podań o rentą inwalidzką. Człon­
kowie Oddziału, k tó rzy  m ają  zamiar s tarać  
się o re n tę  inwalidzką, m ogą  otrzym ać w zory  
podań  według p rzep isów  M inisterstw a S ka rbu  
w kancelarji se k re ta r ja tu  Zw iązku  Leg. Pol.
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Choć sprzysięgnie się wróg...
C h o ć  sp rzys ięg n ie  się w ró g  

na za fratę  Twych sił, 

n ie d os ięże  s w o je g o  zam iaru  —  

ch oć  p o w a l i  cię z nóg, 

p adn iesz  . . . lecz będz iesz  żył, 

jeśliś w y trw a ł w o b ro n ie  sz tan d aru !

Jesień 1917.

A le  b ia d a  jest łym ,

co  w dn iach  klęski i zd ra d

z p o la  w a lk i uchod zę  d o  d o m u  . . .

Zczezną, zg inę  jak dym ,

nie zostan ie  z nich ślad —

w p e łn ych  h ańby  g o d z in a c h  p o g ro m u  I . .

JPiotr Rysiewicz.

B r a t n i a  P o m o c
Bratnia Pomoc działa zespołowo, wyłoniwszy 

z pośród siebie sekcje i referaty jak n. p . : 
pośrednictwa pracy, interwencji i poprawy bytu, 
referat zapomogowy oraz wdów i sierot, referat 
pomocy szkolnej.

Zespoły dzięki zgraniu pracują intensywnie 
a tempo pracy Bratniej Pomocy w ciągu ostat­
niego okresu swojej działalności zogniskowało 
wkoło siebie wiele poczynań organizacyjnych 
natury ogólniejszy jak n. p. sprawy kiosków, 
mieszkań na Osiedlu przy ul. Czarodziejskiej, 
grupy zawodowe pracowników-legionistów i sek­
cje wniosków i zażaleń.

Zakres działania Bratniej Pomocy obejmuje 
znaczną cześć wpływ u poczty Krakowskiego O d­
działu a cyfra wpływów w dniu 31. X. b. r. prze­
kroczyła cyfrę 500.

Bezrobocie.

Dzięki sprężystemu działaniu Przewodniczą­
cego Bratniej Pomocy zdołano opanować zaga­
dnienie bezrobocia na terenie Krakowskiego 
Oddziału.

1) Stan bezrobotnych członków, prze­
ję tych przez Bratnią Pomoc w dniu
28. III. 1936 r. w y n o s i ł ..................... 57

2) Przybyło nowych bezrobotnych do
15. X. 1936 r. . . . . . . . . 26

Razem : 83

Z cy fry  tej należy odliczyć niezdol­
nych do pracy z powodu choroby 
i w i e k u ....................................................15

Stan zatem bezrobotnych wynosił 68 

prace w sprawodawczymOtrzymali 
okresie . 64
Pozostaje jeszcze bez pracy . . .  4
Przyjęcie ich jednakże do pracy jest 
zapewnione.

Zagadnienie bezrobocia członków na tere­
nie Krakowskiego Oddziału Zw. Leg. Pol niemal 
zlikwidowano, gdyż niezdolnych do pracy prze­
kazuje sie Szefostwu Sanitarnemu O. K. V. ce­
lem umieszczenia w Domu W ypoczynkowym  
w Rajczy względnie Opiece Społecznej.

W dużej mierze ząspokoi kwestję odnośnie 
niezdolnych do pracy, dekret o zaopatrzeniu 
Niepodległościowców.

Wdowy i sieroty.

Referat W dów i Sierót : obejmuje 135 osób.
Z ilości tej otrzymuje zaopatrzenie z Zarz. 

Gł. w Warszawie od 10 —  50 zł. . . . 45 osób.
W trakcie uzyskania pracy pozostaje . 10 „

Pozatym najbiedniejszym przydzielono t ro ­
chę odzieży otrzymanej z Urzędu Celnego jako 
pozostałe po licytacji.

Poprawa bytu i stabilizacje.

Od maja b. r. przystąpiła Bratnia Pomoc 
do intenzywnej pracy nad poprawą bytu i sta­
bilizacji. W tym  celu podzielono członków na 
grupy zawodowe według przynależności ich do 
Zakładów i Instytucyj.

Stworzono następujące grupy zawodowe :
1) Grupa pracowników P. K. P. obe jm u­

jąca 152 członków. Mężowie zaufan ia : Ob. Ob. 
Janikowski Stanisław, Petryk Józef, Janicki Sta­
nisław, Rojewski Józef i Bębenek Franciszek.

2) Grupa pracowników Zarządu Miej­
skiego —  licząca 164 członków. Mężowie zaufa­
nia : Ob. Ob. Fuzakowski, Śiizowski, Olesiak, 
Żurek, Herjan, Szewczyk, Ceglarz, Etwer, Treutler.

3) Grupa pracowników CIbezpieczalni 
Społecznej : obejmująca 48 członków. Mężowie 
zaufania : Ob. Ob. Dorniak, Mayer i Zawiślak.

W organizacji : Grupa pracowników poczto­
wych, skarbowych i grupa wolnych zawodów.

Podnietą do wyłonienia grup zawodowych, 
była konieczność planowanego ujęcia potrzeb 
członków i stworzenia kolejności pomocy oraz 
interwencyj, jak również zewidencjonowania 
członków Oddziału wdg. ośrodków pracy i za­
wodów.

Rzecznikami są mężowie zaufania wybrani 
z odnośnej grupy. Mężowie zaufania przedstawia­
ją i opiniu ją życzenia i prośby do Bratniej Po­
mocy.

Sekcja Pomocy Szkolnej.

Rozpoczęła rok szkolny rozdzieleniem mię­
dzy 49 dzieci wdów oraz niezamożnych członków 
Oddziału 150 książek szkolnych oraz atlasów z za­
kresu szkoły powszechnej od kl. 1 —  VII oraz 
szkół średnich ogólnokształcących a nadto han­
dlowych, wreszcie szkoły ochroniarskiej. Książek 
kupiono za 300 zł., na które złożyła się suma
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wyasygnowanej przez Zarząd Oddziału kwoty 
200 zł. i ofiary ob. Dra Gołąba w kwocie 100 zł.

Książki zostały wypożyczone ty lko na b. rok 
szkolny, poczem należy je zwrócić, aby na na­
stępny rok szkolny m ogły służyć dzieciom m ło d ­
szym. Dlatego też książki te powinny być w m ia­
rę możności szanowane, aby' je uchronić od 
zniszczenia. N iewątpliw ie w roku następnym Za­
rząd znowu wyasygnuje pewną kwotę na zakup- 
no nowych książek, tak że na drugi rok  będzie 
można obdzielić książkami większą liczbę 
dzieci.

Zapomogi:

W czasie od kwietnia do końca październi­
ka b. r. wydano na zapomogi w bonach i go­
tów ką : dla 118 Legionistów kwotę zł. 406. dla
72 wdów i sierot kwotę zł. 361. łącznie kwotę 
zł. 767.

R e f e r a t  k io sk ó w
opracował ostatecznie spis członków Związ­

ku względnie wdów,* k tórym  przyznano k ioski:
Bujak Stanisław, Hanek Gustaw, Bałukowa 

Helena, Rosiowa Marja, Rospondkowa Zofja, 
Kopczyński Antoni, Helmanowa Michalina, Dziu­
ba Marjan, Okrutniewicz Aleksander, Bieniarzo- 
wa Helena. Król Władysław, Moskalewiczowa M i­
chalina, Gołysko Eug. Radwański Antoni.

Z wymienionych, dwie osoby już objęły 
kioski, a to Hanek Gustaw, (Hotel Krakowski) 
i Bieniarzowa Helena (ul. Smoleńska). O pozosta­
łych 10-ciu kioskach zadecyduje Sąd Najwyższy 
w Warszawie, do którego dotychczasowi dzier­
żawcy wnieśli odwołanie. Rozprawa o przedmiot 
sporu odbędzie się dnia 20 b. m. w Sądzie Naj­
wyższym w Warszawie, o w yniku której bezzwło­
cznie pow iadomimy zainteresowanych.
Sekcja wniosków i zażaleń.

W płynęło ogółem spraw 16. Rozpatrzono 
i załatwiono wprost, bądź przez Zarząd, lub 
Okręg 11 —  w opracowaniu 5 spraw.

Jak się starać o wyciągi archiwalne bojowej służby 

niepodległościowej.

W  związku z wydaniem  przez władze 
polskie  ( a  rów nież am erykańskie , francuskie 
i niemieckie) szeregu  zarządzeń  co do zalicza­
nia służby  w formacjach polskich, nadawania 
obyw atelstw a, wym iaru em ery tur , ren t  inw a­
lidzkich, o trzym ania  pracy, odznaczeń i t. p. 
w zm ógł się w bieżącym  roku  znacznie napływ  
podań  w spraw ie w ydaw ania  poświadczeń 
służby, tak  — że w chwili obecnej A rchiw um  
W o jsk o w e  ma do załatw ienia  około 6.030 
sp raw  tego  rodzaju.

A rch iw um  w ojskowe, doceniając ważność 
tych  spraw, pośw ięca  im baczną uw agę. W ie l ­
ka jednak  ilość podań sprawia, że petenci n ie­
jed n o k ro tn ie  długo czekać m uszą  na ich za­
łatwienie, gdyż podania  za łatw iane są w  ko le j­
ności wpływu. I tak  np. w b. m. załatwia się 
podan ia  o pośw iadczenia  służby  w Legionach 
Polskich — z marca, z Arm ii Polskiej we 
Francji  — z g rudn ia  1935 r. i stycznia 1936 r. 
z I K orpusu  W schodn iego  — z maja i t. p.

Nieśw iadom ość tego  stanu  rzeczy sprawia, 
że Z w iązek  i Koła pu łkow e Leg. oraz inne o r ­
ganizacje  b. wojskowych często  zw racają  się 
do A rch iw um  W ojskow ego  z p rzynagleniem  
załatw iania  spraw ich członków.

W  w yją tkow o ważnych i pilnych sp ra ­
wach A rchiw um  przysp iesza  w miarę m ożno­
ści ich załatw ienie, nie m oże jed n ak  tego  
czynić stale, gdyż cierpią na tem  ci petenci, 
k tó rzy  wcześniej zwracali się o pośw iadczen ia  
służby, nie p rzynag la jąc  ich załatwienia.

T o t e ż  Archiw um  W ojskow e ,chcąc  przyjść  
z pom ocą  Związkowi Leg., Kołom pu łkow ym  
i innym organizacjom  b. w ojskowych, chętnie 
u ła tw ia  upoważnionym  de lega tom  korzystan ie  
z m ateria łu  ew idencyjnego na m iejscu, celem 
sporządzen ia  stanów służby we w łasnym  za­
kresie.

Jednocześn ie  podaję , że p rzy  zwracaniu 
się do A rch iw um  W o jsk o w eg o  po p ośw iad ­
czenie służby  należy podać n as tępu jące  dane:

1) R ok i m iejsce urodzenia, imiona r o ­
dziców, oddział, w k tó rym  pe ten t  służył, w sze l­
kie zmiany w przydziałach, udział w bitwach, 
co robił po skończen iu  służby, jaki je s t  obec 
ny jego zawód.

2) O ile do tyczy  formacyj wschodnich, 
należy dodatkow o podać miejscowość, w k tó ­
rej za in teresow any  wstąpił, numer korpusu, 
a z b. 5 Dywizji "Syberyjskiej — nazwę o k rę ­
tu, k tó rym  wrócił do Polski.

3) "O ile do tyczy  b. Arm ii Polskiej we 
Francji , należy dodatkow o podać m iejsce 
wstąpienia, kraj (Francja, W łochy, Anglia, 
St. Zjed. A m eryk i Półn.) i nazwę m iejscowo 
ści — obozu.

4) Jeżeli  chodzi o udział w powstaniach 
śląskich — należy podać, czy za in teresow any  
był zwolniony na p leb iscy t w K rakowie, lub 
Sosnow cu, oraz przez  jak ą  form ację  był zde ­
mobilizowany (1 powst. śl. podać obozy : J a ­
w orzno, Szczakowa).

W szelk ie  podania winny być kierow ane 
p rzez  za in teresow anych nie p rzez  związki, lub 
koła do A rchiw um  W ojskow ego , lecz jedynie  
p rzez  o d n o ś n e  P. K. U., gdzie w zasadzie 
koncentru je  się ewidencja  osób, będących 
w rezerw ie, lub pospolitern  ruszeniu, co przy 
przesy łan iu  pośw iadczenia  daje możliwość 
s tw ierdzen ia  tożsam ości danej osoby, (przy 
rozbieżności w datach  personalnych , lub służ­
by, co często się zdarza) a jednocześn ie  P.K.U., 
na podstaw ie  danych pośw iadczeń , uzupełnia 
sw oje  księgi ewidencyjne.

P. O. K ierow nik  A rch iw um  W ojsk , 
w zastęps tw ie  j

B R U M M E R  ’
kapitan.
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Pierwsza Kolonia Letnia.

następowało  porządkow an ie  sali, słanie łóżek it.p., 
od 7 —  7.20 m yc ie  i ub ieranie  się, od 7.20 —  
7.30 wspólna m od li tw a , podnies ienie  flag i o b o ­
zowej i śp iew poranny. 7 . 3 0 —  8 śn iadanie i spra­
wdzanie  czystości oraz porządków , od 8 —  12 
zabawy, g ry  i pogadank i,  poczem następował 
obiad, k tó ry  trw a ł godzinę. Przy czysto n a k ry ­
tych stołach, w nastroju w esołych reko rd ów  ape- 
ty to w ych , przy częstych okrzykach  „ re p e ty " ,  u p ły ­
wała ta godz inka  dobrze zasłużonego posiłku. 
Jak  w idz im y  i tej czynności dog ląda n ie zm o rdo ­
w an y  K ie ro w n ik  obozu.

Po obiedzie, przez l J/2 g odz iny  o dpoczynku, 
obow iązyw a ła  cisza. Od 14.30 —  18 kąpiel lub 
świetl ica, zależnie od pogody, wycieczki, a w cza­
sie tego  podw ieczorek . Od 18 —  19 czas w o lny , 
przeznaczony dla w spó lnych  pogadanek  ko leżeń ­
skich, naprawy ubrań, p rzygotow ań  do w yc ieczek 
i t.p., od 19 —  20.15 wieczerza, ew entua ln ie  o g n i­
sko czy też świetlica (znowu zależnie od pogody). 
Godz. 20.15 m od li tw a , opuszczenie flagi i śpiew 
w ieczorny, o 20 30 apel i p rzygotow an ie  się do 
spoczynku, k tó ry  następował n ieodw o ła ln ie  o 
godz 21.

T ak im  porządk iem  w zo ro w ym  p ły n ę ły  dnie 
naszym ko lo n is to m  w Sowlinach. A b y  się zaś 
dzieciom nie sprzykrzyła  jednosta jność  wrażeń, 
urządzano od czasu do czasu ogniska, cieszące 
się w ie lk im  pow odzen iem  także wśród m ie jsco­
wej ludności, która t łu m n y  brała w nich udział. 
To znowu przyby li  z w izy tam i : m ie jscowa Pani
Starościna M ałkow ska , żywo in teresu jąca się

W  p ię k n y m  po łożeniu , w podgórsk ie j o k o l i ­
cy, na tle w spania łego  łańcucha Gorców, w m ie j­
scowości Sow iiny  pod L im anow ą , urządził nasz 
O ddz ia ł poraź pierwszy ko lon ię  le tn ią  dla dzieci 
swych n iezam ożnych  Członków. W y k o n a n ie m  te ­
go t rudnego  zadania zajęła się Bratn ia  Pom oc 
z ob. ppu łk . W o ja k o w s k im  na czele.

Dnia  4. l ipca rano  w y jecha li  ko lon iśc i z K ra ­
kowa pod opieką ob. Kosseka w  liczbie 92 i 
p rzyby li  na mie jsce o godz. 15. Dziewczęta 
w liczbie 37 umieszczono w p rzyg o to w an ym  b u ­
d y n k u  m ieszka lnym  p o ra f in e ry jnym , zaś c h ło p ­
ców, w liczbie 55, w  mie jscowej szkole.

Radość dzieci, w yrw a nych  z jednos ta jnych  
i często b. p rzyk rych  w a ru n kó w  d om ow ych  —  
nie m iała granic. To też na ko lon i i  zaczęło się 
odrazu bujne, szerokie i p rzedew szystk iem  —  
beztroskie  życie. A by  było  beztroskie, stara ły  się 
o to usiln ie  dwie  zaw odow e kuchark i z p o m o c ­
n icam i oraz rzeźnik, p iekarz i przeróżni d o s ta w ­
cy nabia łu, jagód, ja rzyn  i i. Ruch by ł  p rzy tem  
coraz większy, bo koloniści cieszyli się przez 
cały czas ape ty tem  n iem a łym , zw iększa jącym  się 
w m iarę  przebyw ania  na pow ietrzu  i słońcu. To 
też gdy przyszło do p ierwszego sprawdzania w a ­

gi po trzech tyg o d n ia c h  p oby tu  okazało się, że 
naszych zuchów przyby ło  p rzecię tn ie  każdego po 
3 kg. I W y n ik  zaiste reko rd ow y .

Zawdzięczać to należy p rzedewszystk iem  ra ­
c jon a ln em u  zo rgan izow an iu  zarówno odżyw ian ia  
jak  ca łodz iennego rozk ładu  zajęć.

Na czyśc iu tko  zasłanych łóżkach, w osob ­
nych salach syp ia lnych, jak  wskazuje wyżej 
umieszczona ryc ina, spali ko loniśc i od godz. 21. 
do godz. 6.30. O to, aby po g. 21 na salach 
pan ow a ła  cisza i zupe łny  spokój potrzebny 
dla m łodych  ko lon is tów , sp ragn ionych  zd ro w e ­
go snu —  pam ię ta l i  w ycho w aw cy , a to p. S tan i­
szewska M icha lina  dla dziewcząt a k ie ro w n ik  k o ­
lon i i  ob. Kossek wśród ch łopców , k tó ry  w braku w y ­
chow aw cy  m usia ł funkc je  te sam spełniać, obok  
o bow iązków , jak ie  na n iego nak łada ło  ogólne 
k ie row n ic tw o  całością obozu.

O d g. 6.30 —  6.45 następowała g im nastyka . 
Na II. szpalcie w id z im y  na sali g im n . ch łopców  ć w i­
czących z zapałem pod k ie run k iem  ins truk tora  W.F. 
p. W ładysława W ietrznego. Dziewczęta zaś ćw iczy ły  
pod k ie run k iem  ins t ru k to rk i  W. F. p . |L ic h o n ió -  
w n y  G enow efy  na osobnej sali. W czasie zaś p o ­
gody  wszyscy o db yw a li  g im na s tykę  na w o ln y m  
pow ie trzu  w osobnych  g rupach. O d g. 6.45 —  7.00
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obozem , to insp ektork i czy też h ig ien is tk i z Ku- 
ra to r jum , W o jew ództw a  (osobno z W ydzia łu  Z d ro ­
wia osobno z O p iek i Społecznej), to  p rzedstaw i­
c ie le  m ie jscow ych  Władz czy Społeczeństwa. Ser­
decznie in tersowali się ko lon ją  leg ion iśc i z l im a ­
now skiego  O ddzia łu  z prez. Ob. Franciszkiem 
B ie d ron iem  na czele. Zag ląda ł rów nież na k o ­
lonię  p rzebyw a jący  w sąsiedztwie na u r lop ie  
cz łonek  Zarządu O kręgu , p ro f. dr. Bieda, to z n o ­
wu p rzyby li  przedstaw ic ie le  Zarządu O ddzia łu  
z Krakowa, Przewód. Bra tn ie j Pom ocy ob. Ppułk. 
W o jako w sk i oraz zastępca Przewód.: ob. Jaź-
w iecki.

W ypadła , ja k  to t ru d n o  un iknąć, wśród set­
ki dzieci jakaś słabość, spieszył z n a ty ch m ia s to ­
wą pom ocą lekarską bez interesownie  m ie jscow y 
Pan Fizyk, zaś aptekarz, p. Bączkowski, stary 
s ym p a tyk  leg ion is tów  jeszcze z 1914 roku , k iedy  
to u s iebie gościł przez w iele dni Kom endanta , 
—  p rzysy ła ł bezp ła tn ie  lekarstwa.

Ob. Kossekowi, k tó ry  ca ły swój czas u r lopu  
pośw ięc ił bezinteresownie  k ie row n ic tw u  Kolon ii,  
pospieszył po p e w n y m  czasie „na p o m o c ” ob. 
Z aw odny , k tó ry  również swój czas u r lo p o w y  o d ­
dał na usługi m a ły m  ko lon is tom . Dzięki te m u  
o gó lnem u w ys iłkow i i za in teresowaniu  się ko lonią , 
w y c h o w a n k o w ie  spędzil i czas dobrze i pożytecz­

n ie .  Z p ra w d z iw ym  s m utk ie m  opuszczali dn ia  12 
s ierpnia obóz. B iedniejs i, obdarow an i zostali na 
d rogę u b ra n k a m i harcersk iem i a to 37 dziewcząt 
i 28 ch łopców , ponadto  22 o trzym a ło  nowe trze ­
w ik i  i pończochy.

Stw ierdzić  należy, że dzięki życz l iwem u p o ­
parc iu  Ob. Marszałka dr. Kwaśniewskiego  oraz 
dzięki p rzychy lnem u stanowisku, jak ie  wobec za­
gadn ien iu  Obozu zajął Nacze ln ik  W ydz. Op. Spot. 
W o jew ódz tw a  radca dr. M acko  —  pierwsza ta 
w Polsce próba zorgan izowan ia  obozu dla dzieci 
Leg ion is tów  udała się w zupełności. Próba ta 
udała się ty m  więce j, że organizacja zarówno 
techn iczna obozu jak  i w ychow aw cza, m im o  w ie l­
k ich  trudnośc i,  odpow iedz ia ła  w zupełności sw e­
m u zadaniu, za rów no  ku pe łnem u  zadow o len iu  
dzieci i rodziców, jak  i Zarządu O ddzia łu , k tó ry  
też na osobnem  posiedzeniu, po w ys łuch an iu  
sprawozdania  Kom isji  Rewizyjnej, wyraził o b y w a ­
te low i Kossekowi podz iękow an ie  za bez in te resow ­
ny trud, p o łożony  dla w spó lnego dobra, a Prze­
w odn iczącem u Bra tn ie j Pom ocy Ob. ppu łk . W o- 
jako w sk ie m u  za pod jęc ie  in ic ja ty w y  i za w p ro ­
wadzenie te jże w czyn.

Na d rug i rok jest zamiar, nabyw szy już d o ­
świadczenie, urządzić w ie lk i  obóz dla dzieci le g io ­
n is tów  z całej Polski. O b y  się to p o w io d ło !

K o lo n ia  w  S ow linach  p rz e d  o d ja z d e m . —  O to c z e n i  m a łym i ko lo n is ta m i i w y c h o w a w c a m i - in s t ru k to ra m i 

s iedzą o d  lew e j:  o b . o b .  Z a w o d n y ,  J a iw ie c k i ,  pp łk . W o ja k o w s k i ,  s tarościna p. M a łk o w s k a ,  

w ic e p r .  Zw . L. P. L im a n o w a , o b .  O d z io m e k  i k ie r o w n ik  k o lo n i i  ob . Kossek.
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Przy ostatnim ognisku.
N a  m a łe j łączce, n ad  rzeką, zebra ły  się 

osta tn i raz d zieciaki z  Krakowa, by p rzy  blasku  
ogniska pożegnać g ospodarzy  i ziem ię, na k tóre j 
W ielki M arsza łek  p ierw sze s ta c z a ł boje. Zebrało  
się i s ta rszych  sporo; z  Lim anowej p rzyb y li;  z a ­
stępca  s ta ro s ty  p. G acek, p. M ałkow ska i K o le­
d zy  z  O ddzia łu  limanowskiego, z  letników  czło ­
nek Z arządu  O kręgu Dr. Bieda.

Po zapa len iu  ogniska kier. kolonii ob. K ossek  
p o d zięko w a ł w ładzom  m iejscow ym  i sp o łeczeń st­
wu za  opiekę i gościnne przyjęc ie . Potem  dzięko ­
w ały dzieci, obecnym  i nieobecnym , za  pomoc, 
za  sta ran ia  i trudy, za  życzliw ość  —  za  w szyst­
ko. Obecni, prócz słów  podzięki, dosta li je s zc ze  
kw iaty.

R esz tę  wieczoru w ypełn iły  p ro d u kc je  dzieci. 
B y ły  śpiew y, inscenizacje  i skecze  wesołe i ta ń ­
ce. A  w szystko  w ykonane bez zarzu tu . N a jw ięce j 
oklasków  zebrali najm niejsi. No i w ielb łąd  . . .

D opalało się  ju ż  ognisko, więc trzeba  było  
pożegnać się. Ż y c zy liśm y  p rzem iłe j grom adce  
szczęśliw ego  powrotu do domu, a po roku powro­
tu do naszych  gór, p o d  lim anow skie niebo.

L IM A N O W A , w sierpniu 1936.
F. R. B IED RO Ń .

O stypendia dla zdolnych 

uczniów.
Dnia 29. wreśnia 1936 r. odbyto się w O le­

andrach zebranie zainaugurowane przez Prezesa 
Zarządu Oddziału Ob. Dr. St. Korczyńskiego. —  
Tematem, który zgromadził zaproszonych było 
aktualne dziś w całym kraju zagadnienie wyna j­
dywania talentów i ochrony wybitn ie zdolnych 
jednostek. Legionowe Koła Pułkowe już w okre ­
sie tragicznej śmierci ś. p. ministra Pierackiego

Zaopatrzenie byłych uczes
Z arząd  O k rę g u  rozesła ł  osta tn io  okólnik 

tyczący  się s tarań  o zaopatrzen ie  b. uczestn i­
ków w alk  o N iepodległość. Okóln ik  ten p o d a ­
jem y  w c a ło ś c i :

„W  zw iązku z d ek re tem  Pana P re zy d e n ­
ta  R. P. z dnia 13. I. 1936 r. o zaopatrzeniu  b. 
uczestn ików  walk o N iepodległość P a ń s tw a  
Po lsk iego  (Dz. U. R. P. Nr. 3 (poz. 8) oraz 
zSodnie z R ozporządzen iem  W ykonaw czym  
M inistra Skarbu  z dnia 22 maja 1936 r.) Dz. U. 
R. P. Nr. 41. poz. 305), pragnąc  um ożliwić 
szybkie o trzym anie  pom ocy  Kolegom, odzna­
czonym K rzyżem  Niepodległości Z arząd  O k rę ­
gu podaje  wskazówki, do których należy się 
s tosow ać p rzy  sta ran iu  o zaopatrzenie.

O zaopatrzen ie  m ogą się ubiegać tylko 
te osoby, k tó re  nie posiada ją  środków , zape­
wniających im egzystencję , tj. ;

1) właściciele  gospodars tw  wiejskich, k tó ­
rych  gospodars tw a  nie p rzek racza ją  5 ha zie­
mi użytkowej I lub II kląsy, 10 ha III i 10 ha 
IV klasy.

podjęły in ic jatywę utworzenia kilkunastu stypen­
diów. Myśl ta jednak tylko częściowo została 
zrealizowana.

Krakowski Oddział Związku Legionistów pod­
jął tą sprawę jeszcze w czerwcu b. r. (kom unikat 
N° 4 str. 13 „Ochrona Pereł” ) a niebawem naj­
wyższe czynniki państwowe wydały w tej sprawie 
odpowiednie zarządzenia. —  Inicjatywa jednak 
Władz winna być uzupełnieniona równolegle 
prowadzoną akcją obywatelską. Na zebraniu po­
wyższym rozwinęła się interesująca wymiana 
zdań, świadcząca o aktualności sprawy —  na te ­
mat :

1) konieczność tworzenia stypendiów zbio­
rowych w czasie, gdy brakło „mecenasów”

2) selekcji zdolności i p ierwszeństwa w po­
pie ran iu  rodzaju  ta len tów ,

3) organ izacy jnego  ujęcia p ro b le m u . —

Trafnością  swoją p rzekonyw ały  p rz e m ó w ie ­
nia Kura to ra  O kręgu Szkolnego Krakow sk iego  
p. Józefa Styp ińsk iego, Starosty Mgr. O lszewskie ­
go, Dr. W ilczyńsk iego, Dr. Rysiewicza, Inż. Sa- 
b ińsk iego, W izy ta to ra  Dr. Skalskiego i innych.

W  konk luz j i  w ybrano  sześcio-osobową k o ­
misję o rgan izacy jną  w następu jącym  składzie : 
Mgr. Olszewki, Inż. Sabiński, Prof. Dr. Bieda, 
M jr .  Borow iec , Dr. Rysiewicz i Dr. W ilczyńsk i,  
upoważniwszy ją do w ydan ia  odpow iedn ie j ode ­
zwy, sporządzenia list o fia rodaw ców  i p rz y g o to ­
wania regu lam inu .

Koncepcją zasadniczą zdobycia funduszów 
jest zasada, aby większe grono zamożniejszych 
osób opodatkowało się stale kilkuzłotową kwotą 
miesięcznie. Tak powstały fundusz podzieli się 
na kilka stypendiów dla najzdolniejszych a nie­
zamożnych uczniów.

Komitet Organizacyjny zwraca się z se r­
deczną prośbą do wszystkich, którym sprawa 
kształcenia wybitnych jednostek leży na sercu, 
aby w tej sprawie zechcieli się porozumieć 
z Oddziałem Krakowskiego Związku Legionistów 
w Oleandrach.

ików walk o Niepodległość
2) posiadają  zaopatrzenie  w zględnie  uzy­

sku ją  z a ro b k i :
a) w miejscowościach zaliczonych do 

A klasy — poniżej 90 zł.
b) w m iejscow ościach zaliczonych do 

B klasy — poniżej 70 zł.
c) w  miejscowościach zaliczonych do 

C klasy — poniżej 60 zł.
3) odznaczone zosta ły  K rzyżem  N iepod le ­

głości,
4) osoby, k tó re  ukończyły  55 lat życia. 

O soby  k tó re  nie ukończyły  55 lat życia, m u­
szą  udokum entow ać  60 prc. niezdolność swą 
do p racy  (patrz p. B.)

6) wdow y i s ie ro ty  oraz rodzice, k tó rzy  
podpadają  pod  punk t 1, 2, a których mężowie, 
ojcowie, synowie odznaczeni zostali K rzyżem  
N iepodległości.

A) Kandydat, k tóry  ukończył 55 lat ży­
cia winien dołączyć do wniesionego podania  
o zaopatrzenie:
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1) krótki, szczegółow y życiorys z p rzeb ie ­
gu pracy  niepodległościow ej,

2) odpis dow odu nadania Krzyża N iepo­
dległości z podan iem  daty  i numeru,

3) uw ierzy te ln iony  odpis św iadectw a u- 
rodzenia,

4) oświadczenie własne o wysokości całe­
go dochodu o trzym anego  ostatnio w cią­
gu minionych 12 miesięcy z dokładnym  
oznaczeniem w szystk ich  źródeł tego  
dochodu oraz ośw iadczenie własne, 
czy o trzym uje  jak ieko lw iek  inne z a o ­
pa trzen ie  lub uposażenie  ze S k a rb u  
Państw a, w danym  razie w jakiej w y ­
sokości i skąd,

5) pośw iadczenie  właściwej — wg. m iej­
sca zam ieszkania — władzy sam orzą­
dowej (m agistratu , u rzędu  gminnego) 
s ta łego  — obecnie miejsca zamieszkania,

6) wywiad S ta ro s tw a  pow iatow ego, wg. 
miejsca zamieszkania, o stanie m a ją tk o ­
wym i zarobkow ym  z uw zględnieniem  
danych co do posiadanych środków , 
zapew niających utrzym anie. W yw iady  
te winny być nadesłane na form ularzu 
A(° 235 przesłanym  obecnie do pp. S t a ­
rostów.

B) Odnośnie kandydatów, k tó rzy  nie u k o ń ­
czyli jeszcze  55 lat życia a niezdolni są  do 
pracy, należy dołączyć dow ody jak  us tęp  A) 
pkt. 1, 2, 3, 4, 5, 6 z tym, że p e tćn t  prosi 
o p rzeds taw ien ie  go do W ojew ódzkie j  Komisji 
Lekarsk iej,  celem uznania jego  niezdolności do 
pracy. Podania te należy kierować do Mini­
s te rs tw a  Skarbu  — K om isja  K w alifikacyjna 
dla osób szczególnie zasłużonych w walkach 
o N iepodległość, k tóre  następnie  p rzekaże  je 
do właściwej Komisji W ojew ódzkie j.

C) Odnośnie wdów — do podania należy 
d o łą c z y ć :

1) odpis dow odu z podaniem  daty  i nu ­
meru nadania K rzyża  N iepodległości 
zmarłem u,

2) oryginał lub uw ierzyteln iony odpis
św iadectw a urodzen ia  w łasnego  i zm ar­
łego męża,

3) oryginał lub uw ierzyteln iony  odpis
św iadec tw a śmierci męża,

4) oryginał lub uw ierzy teln iony  odpis
św iadectw a o zawarciu związku m ał­
żeńskiego,

5) ośw iadczenie  własne, że m ałżeństw o 
ze zm arłym  nie zostało  sądow nie roz- 
wiedzone, ani unieważnione, w p rzy p a ­
dku rozłączenia  od sto łu  i łoża  (sepa­
racja) uw ierzy teln iony  odpis w yroku  
zobow iązu jącego  do alim entow ania  z 
oświadczeniem , że pozosta je  nadal w s t a ­
nie wdowim i do k lasz to ru  nie wstąpiła. 
Ponad to  jak  ustęp  A) punkt 4, 5, 6.

Uwaga : Jeśli  w dow a z dziećmi, wów czas 
uzupełnić należy podanie  m etry ­
kami urodzenia  dzieci.

D) O dnośn ie  s ierot — k tó re  nie ukończy­
ły jeszcze  18 lat życia lub nie zaw arły  w c z e ­
śniej zw iązku m ałżeńskiego, do podania  należy 
d o łą c z y ć :

1) odpis dow odu  z podan iem  da ty  i nu ­
m eru nadania K rzyża  N iepodległości 
zm arłem u oicu.

2) oryginał łub uw ierzyteln iony odpis 
św iadec tw a urodzenia  własnego i zm ar­
łego ojca,

3) oryginał lub uw ierzy teln iony  odpis  
św iadectw a śmierci ojca,

4) oświadczenie  odnośnie dochodów  w ła ­
snych, czy ewent. uzyskanego spadku  
po ojcu lub krew nych o ra z '  o t rz y m y ­
wania jak iegoko lw iek  innego z a o p a trz e ­
nia czy ze S ka rbu  P ańs tw a  czy też 
z innych źródeł, w danym  razie w j a ­
kiej wysokości i s k ą d ?
W razie m ało letności ub iega jącego  się, 
oświadczenie  winien złożyć opiekun,

5) ponad to  jak  u s tęp  A) punkt 6.
E) Odnośnie  rodziców  (ojca, matki) do 

podania  należy  d o łą c z y ć :
1) odpis dow odu z podaniem  daty  i nu­

m eru nadania Krzyża  N iepodległości,
2) o ryginał lub uw ierzy te ln iony  odpis  

św iadectw a urodzen ia  w łasnego i zm ar­
łego syna,

3) oryginał lub uw ierzyteln iony  odpis 
św iadectw a śmierci syna,

4) oświadczenie własne, że zm arły  syn 
nie zawierał związku małżeńskiego 
W  razie wejścia syna w zw iązek  m ał­
żeński, rodzice  mogą wówczas o trzy ­
mać zaopatrzenie, jeś l iby  synowa i w szys t­
kie ich dzieci zmarły, na co należy 
złożyć dowody,

5) ośw iadczenie  własne o w ysokości  ca­
łego  dochodu, o trzym anego  osta tn io  
w ciągu minionych 12-tu miesięcy z d o ­
k ładnym  oznaczeniem  w szystk ich  ź ró ­
deł tego  dochodu oraz oświadczenie,, 
czy o trzym uje  jak ieko lw iek  inne zao ­
patrzenie  lub uposażenie  ze S karbu  
Państwa, w danym  razie  w jakiej w y­
sokości i s k ą d ?

6) poświadczenie  właściwej wg. miejsca 
zam ieszkania  — władzy sam orządow ej 
(magistratu , u rzędu  gminnego) sta łego 
obecnie m iejsca zamieszkania.

Z arządy  O ddzia łów  w yznaczą  po jednym  
referencie , k tó rzy  umożliwiać będą  w ype łn ie ­
nie podań  p e ten tów  i przesyłać je  do władz 
adm inistracyjnych ce lem  wydania  w yw iadu jak  
w us tęp ie  A) punkt 6 n iniejszego okólnika. 
Referenci ci rów nież przypilnują , by podania  
ze S ta ro s tw  odsyłane były bezpośrednio  na 
ad res  M inis ters tw a Skarbu , K om isja  Kwalifi­
kacyjna d la  zaopatrzen ia  osób o zasługach n ie ­
podległośc iow ych.

O w ykonaniu  niniejszego O ddzia ły  zam el­
dują Z arządow i O kręgu . Cześć i

Sekretarz Prezes
Dr. K. Je lonek Dr. M. Kwaśniewski

Zakaz używania nazwy „Legionowy" lub 
„Legionistów" przez  p rzeds ięb io rs tw a  za rob ­
kowe. Naczelna  K om enda zakazała Leg ion i­
s tom  oznaczania  p row adzonych  przez  nich 
p rze d s ięb io rs tw  zarobkow ych  (spółki, sp ó ł­
dzielnie i tym podobne) nazwami w skazu jący­
mi na p rzyna leżność  do obozu  leg ionow ego, 
n. p. „Spółka  Legionow a", „S pó łka  L eg io n i­
s tó w ”. Użycie tej nazwy w firmie p rz e d s ię ­
b io rs tw a  może nastąpić  dopiero  za zgodą  K o ­
m endy Naczelnej. W inni p rzek roczen ia  t e ­
go zakazu pociągnięc i zostaną  dc o d p o w ie ­
dzialności organizacyjnej.
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Odroczenie Terminu walnych zebrań.
Z arząd  K rakow skiego  O k rę g u  Zw. Leg. 

Pol. w ydał okólnik (Nr. 24) następującej treści:
Poda je  się do wiadomości w szystk ich  O d ­

działów Zw. Leg. Pol. pod leg łych  Zarządow i 
O k rę g u  Zw. Leg. Pol. w  K rakow ie  nast. za­
rządzen ie  Kom endy Naczelnej Zw. Leg. Pol. 
Nr. 4122 z dnia 30 paździe rn ika  1936 r.

W Y B O R Y  W  O D D Z IA Ł A C H  I O K R Ę ­
G A C H  ZW. L. P O L . O D W O Ł A N E . „Ponie­
waż p race  zw iązane z wym ianą w ykazów  
członków pom iędzy  Kołami Pułkowym i, a O d ­
działami Zw. Leg. me zosta ły  jeszcze  za­
kończone w term inie  przew idzianym  Tab. „ A “ 
rozk. JSfs 6, tym samym nie ukończone zostały 
i inne z tym  związane p race  weryTikacyjno-or- 
ganizacyjne.

W  konsekwencji tego  stanu  przew idziane  
na l is topad br. w ybory  W ładz  w Oddziałach 
i -O k rę g a c h  Zw. Leg. Pol. odbyć się nie mogą.

W y b o ry  te p r z e s u w a m  do Czasu, który 
zostanie ok reś lony  osobnym  zarządzeniem.

Polecam  Z arządom  O k rę g ó w  Zw. Leg. 
odwołać bezzw łocznie  we w szystk ich  O d d z ia ­
łach zapow iedziane p rzez  nie na m-c l is topad 
zjazdy cz łonków ”.

Sekretarz Wiceprezes
Dr. K. Jelonek L. Strojek

Przyznanie zaopatrzenia inwalidzkiego.
Legioniści, członkowie tut. Oddziału, k tó ­

rzy  d o tąd  je szcze  nie zgłosili swych roszczeń  
do zaopatrzenia  inwalidzkiego na mocy ustaw y 
ogłoszonej w Dz. U. R. P. Nr. 85. poz. 522 z 
roku  1935 winni niezwłocznie podan ia  takie 
wnieść pod  ad resem  „Pan M inister Opieki S p o ­
łecznej w W arszaw ie"  p rzez  S ta ro s tw o  G r o ­
dzkie, lub pow iatow e, Referat S p raw  Inw alidz­
kich. Podania  te winny być zaopinjowane opin- 
j ą  Koła pułk. w zględnie  opinją Oddziału , oraz 
pow inny zawierać nas tępu jące  dokum en ty :

1) w yciąg  archiwalny, 2) dokładny opis 
jakich uszkodzeń  zdrow ia  doznał w czasie 
s łużby  w Legionach, wzgl. po zwolnieniu  z 
Legionów, oraz w  jakich szpitalach p rzebyw ał 
w leczeniu  od 1914 r., 3) na jak ie  uszkodzenie  
zdrow ia  skarży  się obecnie i jak ie  fakty z cza­
sów służby w ojskow ej uważa za p rzyczynę ich 
pow stania , 4) oryginalne dokum enty  s tw ie rd z a ­
jące  przyczynę choroby  w związku ze służbą 
w o jenną  w Leg. Pol., 5) w razie b raku  d ow o­
dów na po tw ierdzen ie  wyżej podanych oko­
liczności, m ożna podać  nazw iska osób i ich 
adresy, k tó rzy  m ogliby złożyć zeznania, że 
choroba  petenta, pow sta ła  w zw iązku ze s łuż­
bą  wojskową w Leg. Pol. Zw racam y uwagę, 
że term in  w noszenia podań  upływ a z końcem  
bież. roku. Po tym term inie żadne roszczenia  
uw zględniane  nie będą.

Dokumenty osobiste 
do odebrania.

Zarząd Oddziału Zw. Leg. Pol. w Krakowie 
zawiadamia, że niżej wym ienien i obywatele m o­

gę odebrać swoje wyciągi Archiwalne oraz do­
kum enty  osobiste w Sekretarjacie Oddz. Zw. Leg. 
Pol. w Krakowie.

Awin Oswald, Anighofer Tadeusz, Andrasz 
Stanisław, Baniecki Bolesław, Buduera Antoni, 
Bednarz Józef, Borys Franciszek, Bujakowa Ka­
rolina, Bachler Antoni, Bibulski Ludwik, Balen- 
sedt Adolf, Czech Stanisław, Dziobek Józef, 
Dydaś Stefan, Dudzicki Józef, Dziecichowicz 
Henryk, Dulski Emil, Dudzicka Franciszka, 
Fabiasz Franciszek, Grzesicki Antoni, Gawdziko- 
wa Michalina, Głód Władysław, Gowlik Stanisław, 
Hołuj Jan, Howaniec Kazimierz, Idzik Tadeusz, J a ­
siński Marjan, Jaroń Włodzimierz, Janik Katarzyna, 
Kołodziejczyk Henryk, Korczak Midzelewski Ste­
fan, Kurdziel Stanisław, Krukiewicz Józef, Kułaj 
Włodzimierz, Krzysztofmski Marjan, Klepalski 
Władysław, Kaczmarczyk Bolesław, Kowalikówna 
Marjanna, Kosowski Mieczysław, Litwa Karol, 
Leśniak Rudolf, Lepkowski Rudolf, Łazowski 
Czesław, Ładziński Stanisław, Łącki Paweł, M ar­
czewski Wojciech, Malanda Józef, M agierowsfi 
Cyprjan, Malski Gustaw, M itkowski Stefan, Mi- 
szewski Piotr, Marzec Wincenty, Piwowarski 
Antoni, Pol Gustaw, Piwowarczyk Stefan, Pamiet- 
łówna Marja, Robak Stanisław, Radwański J a ­
kub, Rzaca Antoni Stańczyk Wojciech, Seifert 
Mieczysław, Skwiruta Eugenjusz, Szwajda Józef, 
Stawarski Jan, Sołtys Adolf, Suder Ludwik, Tu­
rek Władysław, Trzewiczek Franciszek, Tobola 
Wacław, Teply Edward, Walio Jan, W ójc ik  T o ­
masz, Wnekowska Marja, Włodarczyk Jakub, 
Wróbel Ludwik, Wegrzynówna Anna, Zięba Fran­
ciszek, Ziółkowski Leonard, Zaleski Juljusz.

Bryła Jan, Duda Józef, Grzybek A n ton i 
Jaworski Stanisław, Kasprzyk Wilhelm, Kiebzak 
Jan, Krzeczyński Roman, Langer Edward, Lorek 
Jan, Meyer Stefan, Meka Franciszek, Stanikow- 
ski Antoni, Steinmassel Zygmunt, Spisak Józef, 
Schumera Kondracki Jan, Sroka Mieczysław. Tar­
nowski W incenty, (Jchmann Jan, Wiśniewski Fe­
liks i Żaba Wojciech.

Antosiewicz Józef, Bobak Zygmunt, Burek 
Stanisław, Dudusia Jan, Dąbrowski-Jelita Jan, 
Federowski Stanisław, Furka Jerzy, Haber W ła ­
dysław, Kłaja Karol, Kotowicz Jan, Klimczyk M ie ­
czysław, Kołodziej Stanisław, Makowski Michał, 
Mysiński Antoni, Młodzianowski Tomasz, M ich ­
niewski Kajetan, Meduski Emil, Nachowski Cze­
sław, Nowak Władysław, Olszowiec Jan, Pilch 
Józef, Płatek Władysław, Ptak Stanisław, Repeć 
Marcin, Stokłosa Feliks, Dr. Świerz Stanisław, 
Szufa Zygm unt, Słomka Józef, Stachnowski Piotr 
Śliwa Jan, Tatara Jan, Wyrzykowski Stanisław, 
Wesołowski Walenty, W inkler Feliks, Zabłocki 
Jan.

Zgłaszający sie pó odbiór winni posiadać 
dowód osobisty dla udowodnienia tożsamości 
swojej osoby.

Zebranie informacyjne.
Dnia 29 listopada 1936 r. odbę­

dzie się w dolnej sali Oleandrów Ze­
branie informacyjne. Początek o godz. 
9 rano. Obecność wszystkich członków 
Oddziału Związku obowiązkowa.
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Legioniści na pom oc zimową I K om enda 
Naczelna  Zw iązku  L eg ion is tów  w ydała  rozkaz  
N° 9 nas tępu jące j  t re śc i :

O byw ate le !  W  zrozum ieniu doniosłości 
akcji podjęte j p rzez  O gólnopolsk i O b y w a te l­
ski Kom itet Zimowej Pom ocy Bezrobotnym , 
k tó ra  ma nieść pom oc bezrobo tnym  p o z o s ta ją ­
cym w raz  z rodzinam i pod  g ro zą  d ługich m ie­
s ięcy  zimowych bez p racy  i chleba, K om enda 
Naczelna Zw iązku Leg ion is tów  postanow iła  
wziąć czynny udział w tej akcji.

P olecam  Z arządom  na w szystk ich  szcze ­
blach organizacyjnych, wejść  bezzw łocznie  
w porozum ien ie  z lokalnymi O byw ate lsk im i 
Komitetami Zimowej Pom ocy Bezrobotnym , 
zgłosić p rzy s tą p ie n ie  Zw iązku L eg ion is tów  do 
akcji i wezwać swych członków do wzięcia 
czynnego udzia łu  w pracach  Kom itetów .

A dam  KO C, Kom Nacz.

Chcący korzystać z dokszta łca jących  
ku rsów  O byw ate le  zechcą  jaknajszybciej w y­
pełnić odpow iedni kw estionariusz , k tó ry  w yda­
je S e k re ta r ia t  Związku, zaś odpow iedz i  z o s ta ­
ną zakom unikow aue in te resow anym  ka r tką  p o ­
cztową.

Ostatni Termin zwrotu pożyczek P rzy­
pom ina się w szystk im  Ob., k tórzy  zaciągnęli 
w Z w iązku  O ddzia łu  pożyczki, ażeby je  n ie ­
zwłocznie zwrócili.

Ze w zg lędu  bowiem  na to, że n iezw raca-  
ne p ieniądze są  w łasnością  całego Zw iązku, 
Z arząd  O ddzia łu  będzie zm uszony — w razie 
dalszego ociągania się ze zw ro tem  pożyczki — 
sk ierow ać kw estję  zw ro tu  pożyczki na d rogę  
sądow ą.

Kto nie płaci — będzie skreślony z li­
sty członków. Przypom ina się w szystk im  Ob. 
zalegającym  z wkładkami członkowskim i ażeby 
je  uiścili do dni 14 tu. W  razie n ieuiszczenia 
zaległych w k ładek  w pow yższym  terminie, 
Z a rząd  O ddzia łu  będzie  zmuszony skorzys tać  
z ry g o ró w  wynikających z postanowień § 17 
p u n k t  b. S ta tu tu  k tóry  b rzm i:  „Skre­
ślenie z listy członków, może nastąpić wra- 
zie nieusprawiedliwionego zalegania w ciągu 
jednego roku z opłacaniem składek".

Nowe legitymacje. O ddział K rakow ski 
o trzym ał leg itym acje  now ego typu, jed n ak  
podpisane  przez s tary  Z arząd  Z w iązku  Leg. 
Z a rzą d  Oddziału  zwrócił się do Kom endy 
Głównej z zapytaniem, czy te legitymacje b ę ­
dą w dalszym  ciągu aktualne, g l y ż  nie chce 
narażać  członków na kosz ta  fo tograłi ,  gdyby  
leg. były zmienione, i o trzym ał odpow iedź że 
na leży  się wstrzym ać z w ydaw aniem  legitym a- 
cyj do czasu wydania w tym kierunku o d p o ­
w iednich  rozkazów  — z tego pow odu  Z a rząd  
O ddz ia łu  w strzym uje  się na razie z w ydaw a­
niem L egitym acyj.

Koledzy, k tó rzy  osta tn io  byli zw eryfi­
kowani a nie wypełnili kart ew idencyjnych  są  
proszeni o przybycie  do O leandrów  w ponie­
działki celem wypełnienia  tychże .

Wyciągi archiwalne Członkow ie O d d z ia ­
łu, k tó rzy  nie posiadają  wyciągów a rch iw al­
nych zgłoszą to pisem nie do kancelarji sekre- 
ta r ja tu  Związku Leg. Pol. w term inie do dnia 
1 go XII. br. z podaniem  powodu, dla k tó rego  
nie posiadają wyciągu archiwalnego. Dla orjen-

tacji należy podać imię i nazwisko, ewentualr 
ny pseudonim , rok, m iesiąc i m iejsce u ro d ze ­
nia, imię ojca i matki, da tę  w s tąp ien ia  do 
Legionów, formację do której zosta ł p rzydz ie ­
lony, p rzeb ieg  służby  w Leg. Pol. P ow yższe  
podaje  się w celu poczynienia  in terwencji 
p rzez  K om endę N aczelną w W arsz a w ie  dla 
uzyskania  w yciągów arch.

Leczenie chorych Legionistów w szpita­
lach wojskowych. (Przypom nienie) W  myśl 
Dziennika R ozkazów  M. S. W ojs . Ns 32 poz. 
411. z dnia 20. X. 1931 r. „Dep. Zdj\ 9205. II". 
zezwolił Pan  M inister S p ra w  W ojsk, na lecze­
nie osób cywilnych w szpita lach wojskowych, 
k tó re  położyły  zasługi dla Państw a, na w aru n ­
kach ulgowych. W  myśl pow yższego  Dzienni­
ka Legioniśc i ze w zg lędu  na swoje zasługi 
dla Państwa, mogą być um ieszczeni i leczeni 
w szpitalach wojskowych po cenach ulgowych. 
Z a in te resow ani Legioniści, członkowie tut. O d ­
działu, k tó rzy  chcieliby skorzys tać  z leczenia na 
tych warunkach, muszą, wnosić podania  do Z a ­
rządu  Oddz. z podaniem , w k tó rym  szpita lu  
w ojskow ym  pragną  być leczeni.

Z aznacza  się przy tym , że opłaty za kosz­
ta  leczenia, k tóre  wynoszą p rzypuszczaln ie  
około 4 zł. dziennie (L eżen ie  i wyżywienie) 
muszą być uiszczone zgóry.

Do podania należy  załączyć św iadectw o 
lekarsk ie  s tw ie rdzające  konieczność leczenia 
szpita lnego.

Sprawa p. dra Orzelskiego Tadeusza.
W  zw iązku z uchw ałą  W aln eg o  Z ebran ia  O d ­
działu Zw. Leg. Pol. w Krakowie dotyczącą  
sp raw y  D yrek to ra  w odociągów  Miejskich p. 
Dr. O rze lsk iego , Z a rząd  O ddzia łu  zawiadamia, 
że pow ołana  do załatw ienia tej sp raw y  komi­
sja dochodzenie  swe ukończyła. W ynik  docho­
dzeń został p rzed łożony  odpow iednim  czyn­
nikom  do dalszego traktowania.

R ów nocześnie  Z a rząd  O ddzia łu  zaw iada­
mia, że p. Dr. O rze lsk i  T a d e u sz  nie je s t  zw e­
ryfikowanym  Legionistą , i że nie ma p raw a do 
noszen ia  odznaki I szej B rygady „Za w ierną  
służbę".

Zniżki do Kina „Muzeum". D yrekc ja  
K 'na  „Muzeum" uprzejm ie donosi, że w  każdą 
sobo tę  i dnie przedśw ią teczne  chcąc u p rz y ­
stępnić  leg ionistom  i ich rodzinom  u częszcza­
nie do kina, „Muzeum" będzie  udzielać 50 prc. 
zniżek za okazaniem  legitym acji legionowej, 
po uzyskaniu  k tórych  ceny będą  n a s tę p u ją c e :  
I m iejsce — 50 gr. II m iejsca — 40 gr .
III miejsca — 25 gr.

Z Kół  Pułkow ych:
Pamiętajmy o Krzywopłotach.

W  roku  1934-tym w dw udziestą  R ocz ­
nicę pow stan ia  5 P u łku  L eg ionów  Polskich — 
I szej Brygady Piłsudskiego, uchw ałą  W alnego  
Z ebran ia  K rakow sk iego  O k rę g o w e g o  Koła 
Piątaków, Legioniści — p ią ta ry  postanow iliśm y 
otoczyć op ieką  pobojowisko, groby  Poległych 
pod  Krzy wopłotam i, oraz s ta rą  zaby tkow ą  
i h is to ryczną  kaplicę na cm entarzu  poleg łych  
w Bydlinie.
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Pracą, k tó rą  tam p rze p ro w a d za m y , uczcić  
p ra g n ie m y  Pamięć Z m a r łe g o  W o d z a  N arodu, 
naszego U kochanego Kom enda ta , na K tó re g o  
zew  w  dn iu  6 tego  s ie rpn ia  1914 ro k u  w y s z l i ­
śmy w  bój o W o ln ą  Polskę, a w  l is topadz ie  
1914 ro k u  K o le d z y  nasi ob la l i  K r w ią  K r z y w o -  
p ło ck ie  pola.

U czc ić  p ra g n ie m y  tych, co tej z iem i b r o ­
n i l i  i na niej pad li ,  k tó rz y  dla N a jw yższe j 
S p ra w y  w  K r z y w o p ło c k im  bo ju  życ ie  Swe 
odda li ,  użyźnia jąc k rw ią  serdeczną i cia łami 
P o lską  ziemię.

O d ro k u  p rzeprow adza  K ra k o w s k ie  K o ło  
P ią takó w  na te ren ie  K rz y w o p ło c k im  pracę tą, 
i dziś ju ż  sto i p iękn ie  o dno w io na  K a p l ic a -K o -  
śc io łek, u po rząd ko w an e  są g ro b y  P o leg łych  
i sp ra w ia  się m a te r ja ły  do prac, k tó re  p rz e ­
p ro w a d z im y  z w iosną  r. 1937. r. Z  w iosną  też 
w y b u d u je m y  cm enta rny  m ur kam ienny d łu g o ­
ści 600 m. k tó r y  o to cz y  cm entarz  po leg łych  
w  B yd l in ie  pod K rz y w o p ło ta m i.

Praca ta, choć połączona z w ie lk im  t r u ­
dem i n iemal nad nasze s iły , daje nam św ia­
domość do bre j p racy  le g ion o w e j nad uczcze­
n iem  pamięci naszych P o le g ły c h  K o le g ó w  i 
d op ro w a d z i do u p o rzą d k o w a n ia  i u trw a le n ia  
miejsca, gdz ie  po la ła  się k re w  p ie rw szych  ż o ł­
n ie rz y  K om endan ta  w  walce o N iepod leg łość .

F r .  Jaźw ieck i

Kolektura loteryjna O k rę g  K o ła  P ią ta ­
k ó w  w  K ra k o w ie  zawiadam ia w szys tk ich  O b y ­
w ate li,  że posiada K o le k tu rę  L o te r j i  Państw, 
w  lo k a lu  K o la ;  K ra k ó w ,  K ro w o d e rs k a  5, pa r te r .  
P ros im y K o le g ó w  o nabyw an ie  szczęśliw ych 
losów.

Pom oc zimowa. Na Z e b ra n iu  w  d. 2. X I.
b. r. Zarząd O k rę g . K o la  P ią taków  w  K ra k o ­
w ie  r o z d z ie l i ł  m ię d zy  c z ło n k ó w  K o ła  n a jb a r­
dzie j p o trz e b u ją cy c h , oraz ro d z in y  po le g łych  
i zm arłych  Piątakach ja k o  pom oc z im ow ą 
k w o tę  700 zł. i 15 to n  węgla.

Biblioteka. P rz y  O k rę g . K o le  P ią taków  
w  K ra k o w ie  ul. K ro w o d e rs k a  5 zosta ła za ło­
żoną b ib l io te k a  dla C z łonków  K o ła  w y p o s a ż o ­
na w  b. p o w a żn y  z b ió r  ks iążek, z u w z g lę d n ie ­
n iem  dużego dz ia łu  treśc i leg ion ow e j.

Okręgowe Koło b. Żołn. 1 p. Artylerji 
Leg. Pol. w Krakowie. N ow e w ładze  K o ła  
k ra k o w s k ie g o :  K om end a n t p u łk .  dyp l.  in t. 
Szym on  M io d o ń s k i,  sekre ta rz  S ta n is ław  Śli- 
zowslci, s k a rb n ik  A le k s a n d e r  Jackow sk i.  D y ­
ż u ry  s e k re ta r ja tu  oraz zebrania to w a rz y sk ie  
o d b y w a ją  się w O leandrach sala Nś 55. I I.  p. 
w  każdy p ią tek  od godz. 18 —  20. (w  razie  
p rzypada jącego  św ię ta  w  dzień następny). 
U prasza  się w szys tk ich  c z ło n k ó w  K o ła  o zg ła ­
szanie zm iany adresu swego w  sekre ta r jac ie  
K o ła  —  na a d re s :  K ra k ó w ,  O le and ry ,  A le ja  
3 go M aja  7.

Koło Formacyj Pozap. w Krakowie.
W  Z w ią z k u  z reo rgan izac ją  „Z w ią z k u  L e g io ­
n is tó w  P o ls k ic h "  i „ K ó ł  P u łkow jm lT ' —  o d b y ­
ło  się ło s ta tn io  zebranie in fo rm a cy jn e  c z łon ­
k ó w  O d d z ia łu  K o ła  F o rm a c y j  P o za p u lk o w y ch  
L e g io n ó w  Po lsk ich  w  K ra k o w ie .  Po w y s łu ­
chan iu  re fe ra tu  de legata K o m e n d y  K o ła  
p u łk .  R. C ib o ro w sk ie g o , u k o n s ty tu o w a ły  się 
w ładze  k ra k o w s k ie g o  O d d z ia łu  K o ła  na­

s tę p u ją c o :  K om en da n t p u łk .  D r .  K u c z  Tadeusz, 
zastępca: m jr .  D re w n o w s k i  - Junosza Ignacy,
s e k re ta rz :  rtm . K o w ic k i  Kasper, ref. sam opo­
m ocy: T om asze w sk i Jan.

K om en da n t O d d z ia łu  w z y w a  c z ło n kó w  
oraz w s z y s tk ic h  tych, k tó rz y  pos iada li p r z y ­
należność s łużbow ą w zg lę d n ie  osoby ub iega­
jące  się o p rz y ję c ie  w  pocze t cz łonków , a za 
m ieszka łych  na te ren ie  k ra k o w s k ie g o  O kręgu  
Z w ią z k u  L e g io n is tó w ,  do n ie zw ło czn eg o  za­
podan ia  sw ego adresu na ręce sekre ta rza  K o ła , 
r o tm is t rz a  K o w ic k ie g o  K aspra  —  K ra k ó w ,  ul. 
św. T e re s y  4 m. 6. D y ż u ry  K o ła  —  w to r e k  
każdego ty g o d n ia  w  O leandrach, sala N r. 55 
I I  p ię tro .

Kronika ż a ło b n a .
Pogrzeb ś. p. Ignacego Daszyńskiego.

D n ia  3. X I .  1936 o d b y ł  się w K ra k o w ie  m an i­
fe s ta c y jn y  pogrzeb  ś. p. Ignacego D a s z y ń sk ie ­
go. W  pogrzeb ie  w z ię l i  udz ia ł reprezen ta nc i 
W ła d z  P ańs tw ow ych  i S am orządow ych . M ię ­
d zy  l iczn ie  rep re zen to w an ym i o rgan izac jam i 
w z ię ły  także udz ia ł o rganizacje  K o m b a ta n ck ie  
ze Z w ią z k ie m  L e g io n is tó w  P o lsk ich  na czele, 
k tó re  p r z y b y ły  ze sztandarami.

Z w ią z e k  L e g io n is tó w  Polsk ich  ja k o  czo ­
ło w y  w  organ izac ji  K o m b a ta n c k ie j  re p re z e n to ­
w any  b y ł  p rzez  Z arząd  O k rę g u  i O d d z ia łu  
w  osobach: D y r .  S t ro ik a  L u d w ik a ,  D r .  K o r ­
czyńsk iego  S tan is ław a oraz Ppl. W o ja k o w s k ie -  
go W ład ys ław a . Za sztandarem oprócz w y ­
m ien ionych pos tępow a ła  ko lum na  Leg ion is tów , 
k tó ra  m aszerowała tuż  za p ie rw szą  g ru p ą  po­
chodu za w ięźn iam i p o l i ty c zn y m i.

Pomoc doraźną. U chw a łą  Z arządu  O d ­
dz ia łu  Z w ią z k u  Leg. Pol. na pos iedzen iu  w  d. 
9 w rześn ia  1936 r. pos tanow iono  w  zw iązku  
z śm ie rc ią  b. le g io n is ty  śp. K a rw a ta  o p o d a tk o ­
wać c z ło n k ó w  O d d z ia łu  je d n o ra z o w o  w  k w o ­
cie 50 gr. celem p rzy jś c ia  z pom ocą w  fo rm ie  
je d n o ra zo w e j zapom ogi w d o w ie  po śp. zm a r­
łym . Zarząd O dd z ia łu  ape lu je  w ięc  do w s z y s t­
k ich  cz łonków , by kw o tę  tą  zechcie li  wpłacać.

t  Antoni Dorożyński po r.  W .  P., a r ty le -  
rzys ta  b. Leg. Pol. zm arł w  K ra k o w ie  dnia
13. p a źdz ie rn ika  1936.

Rezolucja uchwalona na zebraniu Zarządu  

Oddziału Zw. Leg. Pol. w dniu 15 X 1936

Zarząd Oddzia łu Krakowskiego Związku Leg. 
wobec napaści na osobę wiceprezesa, zamieszczo­
nej w prasie opozycyjnej, potępia wybryki anoni­
mowych jednostek uzurpujących sobie prawo prze­
mawiania w im ieniu ogółu w sposób sam ozwań­
czy. Zarząd Oddziału Zw. Leg. Pol. w Krakowie 
stwierdza, że praca i postępowanie Ob. Zacharia- 
siewicza są pełne poświęcenia i społecznego za­
pału i nie budzą żadnych zastrzeżeń ze strony 
poważnych i odpowiedzialnych czynników naszej 
organizacji.

Uczciwa walka o ideały powinna odbywać 
się w świetle słońca ty lko  w ramach oraanizacii...
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W numerze tym zamieszczamy poraź pierwszy dział oryginalnego leguńskiego Rumoru z czasu 
wojny. Zarówno klisza wyobrażająca typowego „relutona" ja k  i teksty są w yjęte z tygodnika „Zwierciadło" 
redagowanego w r. J9 J6  przez ob. Piotra Pysiewieza. „Zwierciadło z powodu zbyt przejrzystych aluzji 
do istniejących ówcześnie stosunków i swego stanowska wobec zaborców zostało przez władze austriackie 
po kilku numerach zakazane. „Relutońskie figliki" będziemy kontynuować w następnych numerach, d la­
tego prosimy Obywateli o nadsyłanie autentycznych opowiadań i anegdot z czasów wojny, a nadto 
oryginalnych wydawnictw okopowych CZV poza frontowych, których wiele w czasie wojny ukazywało się, 
odbijanych bądź to litograficznie, bądź teź tłoczonych w drukarniach-

Trzech budrysów.
T r ze ch  s y n a l k ó w  k o c h a n y c h ,  c h u d y c h  i z b l a z o w a n y c h ,  
O j c i e c  w z y w a  i r z e c z e  s t r a p i o n y  :
„Idą m r o z y  i z im a ,  j e ś ć  w  c h a ł u p ie  n ic  n i e m a ,
T rudna rada, t r z a  i ś ć  w  L e g io n y  ! —

L e c z  z  w a s  m ą d r e  s ą  c h ło p y !  N ie  p c h a j c i e  s i ę  w  o k o p y  ! 
K ule  b o w i e m  n ie  s z c z ę d z ą  t a m  w r o g i !
P a t r z c i e  za  in n y m  k ą te m ;  j e s t  d o ś ć  m i e j s c a  z a  f r o n t e m !  
T r z e c h  w a s  t y l k o  — i m a c i e  trzy  d r o g i  . . .

J e d e n  p r ó ż e n  f r a su n k u ,  n i e c h  id z ie  d o  w e r b u n k u ,
T am  g o  c z e k a  i ż a r c ie  i s p a n ie ,
1 ż y ć  b ę d z i e  w  w y g o d z i e ,  w  s t a r o p o l s k im  g d z i e ś  g r o d z ie  
i za  t y d z i e ń  c h o r ą ż y m  z o s t a n i e  !

D rugi p u s t o  m a  w  g ł o w i e ,  n i e c h  w i ę c  s i e d z i  w  P io t r k o w ie ,  
M a łe  g o  t a m  c z e k a j ą  z a s z c z y t y ,
L e c z  za to ,  j a k  przy  ś w i ę c i e ,  ż y c i e  w  D e p a r t a m e n c i e ,  
A w  P io t r k o w ie  m o r o w e  k o b i e t y !

Trzeci ,  d b a ją c  o  s k ó r ę ,  n i e c h  w l e z i e  w  P r o w ia n tu r ę ,  
T a m  w  c i c h o ś c i ,  n i e  w a d z ą c  n ik o m u ,
Gdy s p o s o b n o ś ć  s i ę  tra f i ,  r e k w i r o w a ć  p o t r a f i  —
I t r z o s  p e łn y  p r z y w ie z ie  d o  d o m u ”.

S k o ń c z y ł  o j c i e c  w z r u s z o n y ,  w  ś w i a t  p o s z ł y  r e łu to n y ,  
L e c z  j a k  k a m i e ń  w e  w o d ę  — z n ik n ę l i  . . .
O j c i e c  l e je  łz y  r z e w n i e :  A u s t r ia c y  ich  p e w n i e  
W m u s t e r u n k u  d o  w o j s k a  g d z i e ś  w z i ę l i !  . .

D ż d ż y s t ą  p o r ą  n a d  r a n e m ,  k t o ś  p o w r a c a  f o r s z p a n e m  
I p r z y  b o k u  w i e l k i e g o  c o ś  c h o w a ,
„ S y n u ś ,  n i e c h  c i ę  o z ł o c ę  ! — f a s o w a n e  m a s z  k o c e  ?” — 
„Nie,  m ó j  O jc z e ,  t o  ż o n a  z P io tr k o w a " .  —

P o  ś n ie ż y s t e j  zarwiei k t o ś  p o w r a c a  z  k o le i ,
P o d  c i ę ż a r e m  s i ę  j a k i m ś  u g i n a :
„Co t o ,  k u b e ł?  W t y m  k u b le  z r e k w iz y c j i  m a s z  r u b le ? ” - 
„Nie, m ó j  O jc z e ,  t o  ż o n a  z Lublina". —

W p ó ź n y  w i e c z ó r ,  p r z e z  b ło to ,  k t o ś  p o w r a c a  p i e c h o t ą  
Pi przy  b o k u  r u s z a  s i ę  c o ś  b u r e  . . .
L e c z  n im  z d o b y c z  p o k a z a ł ,  s t a r y  o j c i e c  ju ż  k a z a ł  
P r e c z  g o  w y l a ć  — z a  s i ó d m ą  g d z i e ś  g ó r ę  . . .

„Zw ie rc ia d ło ” nr. 1. 1916 r.

„Jednoroczny ochotnik".
K o m e n d a n t :  Cóż to, Warga, od w czoraj nosicie 

odznaki jednorocznego ochotn ika ?
W a r g a :  W edług rozkazu, panie K om endancie! 
K o m e n d a n t :  A macie prawo do tego ?
W a r g a : M elduję, że mam ! W czoraj się skończył 

rok, ja k  służę w Legionach jako  ochotn ik .

Autentyczne.
Ułan jadąc z m eldunkiem , zapędził się aż do p ie rw ­

szej lin ii,  gdzie gęsto padały kuie. P iechury poczęli 
krzyczeć :

—  Obywatelu, u c ie k a jc ie ! Z konia zeskoczyć, tu 
gęsto strzela ją !

—  To do was strzela ją —  odkrzykną ł wesoło —  nie 
do m nie, i popędził wzdłuż lin ii ga lopem , n ie draśnięty 
nawet kulą.

„Z w ie rc ia d ło ” nr, 1. 1916 r.

Po wojnie.

P om im o swojej dla kra ju  wzgardy,
Fabryki m ydła, octu, m usztardy.
Lecz niech pam ięta przygodni kupiec,
Chcąc w po lskim  ogniu pieczeń swą upiec,

Że na im prezie  w yjdz ie  na igorzej,
Gdy wykałaczek zakład założy,
Bo widzę przyszłość ok iem  proroczem  —
Że dłubać w zębach —  nie będzie po czem !

KRUK

Kiedy nareszcie wojna ustanie  
Przem ysł rozw in ie  się niespodzianie, 
Ryknie syrena, kom in  zadym i 
K ra j się zaro i lu dźm i obcym i.

Dość przyjdzie  kom onow usów  chytrych —  
W ręce rewolwer, w kieszeni wytrych.
Co m ając względy na ten „k ra j d z ik i” , 
Pozakładają różne fa b ryk i
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